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Hlstorja przekazała trzy cyfry: 

lQ miljonów trupów, 1000 miljardów fr. szkód 110 miljardórł na zbrojenia. 
. Wielkie mowy min. Simona i min. Tardieu. . 

Sprawa rozbrojenia. największą ' troską ludzkości . 
GENEWA, 8.2 (Tel. wł. .Dzlennika 

Ł·) Na dzlsiejszem posiedzeniu kon­
lerencji rozbrojeniowej przemawiał pierw­
szy angielski min. Simon przeszło p6ł 
godziny. Przem6wienie jego miało ch , · 
lakter sentymentalny. Z przem6wienia 
wynika, że Anglja nie chce angaiowap 
się na początku konferencji w szczeg6ły 
zaeadnlenla rozbrojeniowego. Min. Si· 
mon zwr6clł uwagę na paradoks obec­
nej sytuacji rozbrojeniowej wobec wy­
padk6w na Dalekim Wschodzie, poczem 
przeszedł do praktycznego wyłotenia 
lezy brytyjskitj, kt6rll streścić mołna 
następujlICO: a) rozbrojenie wzmocni 
bezpieczeństwo, b) podstawII dyskusji 
powinien być projekt konwencji, przy­
ezem rząd brytyjski zgadza się na usta­
nowienie stałej konferencji międzynaro­
dowej zbrojeń, wykluczenie ze środk6w 
... Iki wojny gazowej i bakterjologicznej, 
mies enie łodzi podwodnych, oraz wska­
zuje, że zniesienie stalej siły wojskowej 
na wz6r angielski jest może rzeczII 
.porną. lecz jest to natlepszy spos6b 
na ograniczenie stan6'w liczebnych. 

Na koniec Simon przestrzegał przed 
niepowodzeniem konferencji rozbrojenio­
wej, podkreślajlIc, że byłoby ono wiei kil 
klęskll dla świata. 

Mowa min. Tardieu. 
Drugim zkolei m6wcII był francuski 

minister wo ny Tardh u, mowy jego wy­
Uuchano po wysuniętycn propozycjach 
francji z wielkiem zainteresowaniem. 

Omówiwszy cele konf~rencjl roz­
brOje lliowfj, podkreślił Tdrdieu, te 
wymk3j~ one wpros, z postanowień 
traktatów pokojowych i związanego z 
niemi paktu o Lidze Ndr.,- który mówi 
o posflanowaniu wszy~tkich zobowi~­
zait, 'płynących z 'rllktatów i zabez­
pieczenia członków Ligi Narodów 
przed kaMą napaścią zzewnątrz na 
ieh niezalptoo4ć terytorjalną i polio 
tyczu !ł. Pakt TJgi Narodów - zdani~m 
Tarrlieu - został wypaczony w Ciągu 
11 lat swego istnienia przez fałszywe 
stosowanie jego ideałów i zobowiąza,ń. 

Francuska koncepcja rozbrojenia wy­
pływa z francuskiej koncepCji Ligi Na­
rod6w, zorganizowanej i silnej, jako je­
dynej skutecznej mocy dla zapobieżenia 
wojnom, wyposażonej w pelne sankcje. 
Tylko tak pojęta Lllla Narod6w, zda­
niem Francji, może się .tać nową wła­
dUj, zdoinIl do zapewnienia pokoju i 
Umożliwienia skutkiem tego rozbroje­
nia. 

Om6wiwS7y szczeQ6łowo propozycję 
Irancuskll zgło.i! Tardieu imieniem 
francji gotowo!ć przystosowania fran­
cji do dals' ych propozycyj redukcji 
,brojeń w ramach prop lnowanego pak­
tu konwencji. Z całll stanowczością 
.aproteltował Tardieu przeciwko nazy­
waniu projektu francuskiego manewrem 
p.ohtrcznym. Jest on tylko w.yniklem 
stl~eJ woli, zapewnienia sobie wzajem­
IItl pomocy i bezpieczeństwa między-
narodowego. • 

.Uwierzcle mi panowie, lIwierzcię 
francji, skoro wam m6wię, że tak dlu­
~k nIe będzie zapewnionego pokoju, 

długo nie będziemy mieli silnej 

. Ligi Narod6w". Niepowodzenie konle-, a są niemi: 10 milj. trupów, ]000 mil­
rencji byłoby najwięksZIl klęSkll dla ca- jardów fr. fr. szlt:ód i 110 miljardów 
łej ludności. fr. ' rocznych wydatków wszystkich 

lLl!torj, przekazała nam trzy cyfry państw na zbrojenia. 

--------~~-------------,---------
Zażarty bój o Szanghaj. 

Pułkownik amerykański komendantem chińskich 
wojsk lotniczych - Zdemolowanie konsulatu 

w Hankou - Próby arbitrażu. 

Zwycięstwo chyli się na stronę chińczyków. 
SZANGHAJ, 82. (PAT). Po dniu 

spokojnym wieczorem rozpoczęła si~ 
gwałtowna strzelanina, ktÓra trwa­
ła klika godzili, przyczem walki 
przesuwały s ę w kierunku północ­
no-wschodnim od dworca Sza-Pei, 
co WSkazuje Zdaje się na to. że 
chińczycy wypierają jap "ńczYkÓW. 

TOKJO, 8.2. (PAT) W celu nawią­
zania ścisłtlgo kontaktu z przert~t&wi­
cielami władz zagranicznych w Szan'l"­
haju, członek izby Matsnka :w,v jechał 
do Szanghaju, jako przedstaWIcIel rzą­
du. Matsuka przed wyjazdem odbył 
konftlrencję z ambasadorami St. Zjedn. 
W. Brytanji i Franc.ji. 

'I'OKJO. 8.2. (PAT). Agencja Reute­
ra dowiaduje się, ~e rada ministrów 
postanowiła przeznaczyć 4.0 millou6w 
jenów (ok. 150 miljonów zł.) na wy­
datki wojskowe i morskIe w Szansha­
ju do końoa roku bud~etowego t.J. do 
30 marca. Powyts7.a suma ma być u­
zyskana w drodze wypuszczenia bo­
nów. 
Pułkownik Bert-Hall. 
LONDYN. 8.2. Dzienniki dzisiejsza 

przynoszą z Dalekiego WSchodu sen­
sacyjną wiadomo'ć, która całkowicie 
wyświetla tajemnicę ostatnich sukct\­
sów chińskiego lotnictwa. 

Komendantem chińskich woisk lot­
niczych ies" jak się okRzuje, pułkow­
nik amerykański Bert· Hdll, o którego 
zjawieniu się pod Szangbajem dowie­
dziano l!Iię dopiero wczoraj. 

Płk. Bert Hall przebywał ostatńio 
lf Nankinie. a przedtem w głębi Chin 
gdzie zorganizował chińską szkołę lot· 
niczą. Obecnie armJa chlńska rozpo­
rZl\dza 40 samolotami pościgowemi 
najnowszego typu. Piloci rekrutują si, 
z pomiędzy studentów nankińskich. 
Pochodzenie .samolotow nie jest stwier­
dzone. 

Zdemolowanie 
konsulatu. 

LONDYN, 8.2 W Hanko u nad rze­
kil, Jang· Tse Kjang rozegrały się 
wczoraj burzliwe zajŚCia. T/um to/­
nierzy chińskich wtargnął do konsula­
tu japońskiego i z,temolowat urządze­
nie. Konsul i liczni urzędnicy zoatali 
pobici. 

W mieście .oczekują bombardowa­
nia. iTa rzece Jung-T'e, w poblit 
Hankou, znajduje się kilka okrętów 
japońskich. 

Zbombardowana 
akademja. 

LONDYN, 8.2 W kolonji europej­
skiej w Szanghaju panuje wielkie za­
ntepokojAnie o los dwudziestu cudzo­
ziemców, znajdujących się w Wu-Song. 

Cndzotiemcy ci, przewaźn ie naro­
dowości niemieckiej, pełnifi obowiązki 
profesorów i asystentów wyższej aka· 
dem H, której lokal mieści Sil} opodal 
portu. 

D7.isi~jsze bombardowanie zasko­
czyło ich znlenaćka, wskutek czego 
nie moglJ ' powrócić do Szanghaju. 

Konsul niemiecki zwrócił ilię z 
prośbą do komendanta sił zbrojnych 
japoń"kich, by polecił artylerzystom 
powstrz.vmanie się ,od bombardowania 
akademji. 

Próby arbitrażu. 
LONDYN, 82. Źródła chińskie obli­

czają ogólne straty Ch ińczyków pod 
S.anll:hajem na 6000 osób. 

Wczoraj admirał Kelly, głównodo­
wodzący flotą angielską na Jung-T"e 
konferowalJ z przed3tawioielami wł'adz 
chiń~kicb, przyczem wysunął projekt 
by wojska chińskie cofnęły się na 23 
kilometry od graDlc miasta. 

Projekt ten nie spotkał się z t y­
czliwem przyjęciem. Admirał Keliy 
zamierza dziś konferować z szefem 
sztabu japońskiego. .......................... 
Zuch~~ły napad w Gdańsku. 

GDANSK 8 II (PAT). Dziś doko"ano 
- niezwykle zuchwałego nspadu bandyc­
kie o na kasę tramwai miejskich. Napa­
du dokonano w chwili, gdy dw6ch kas­
jer6w obliczało got6wkę leż,CII na stole. 

BandYCI wtdrgu~li do pokOJU od,la.l> c 
kilka strzał6w i raoięc pOWBZDIA obu 
kasjerów oraz stróża. który .. 8stąpil im 
drzwi wejgciowe. Zrabowaw!lZy l"t~cą 
gOlówkQ zbrodniarze zb egli. 

Dotychczas na ślad bandyt6w nie 
natraf;ono. 

Władze naznaczyły nagrodę za wska­
zanie złończyńc6w. 

Jeden z kasjer6w zmarl w szpitalu 

Tardieu Die wątpi o tem aby na­
sza generacja zdąiyła Jut osiĄgD~ 
w zupełnllści cel który mu przyświeca. 

Przyjdą nowe generarje, młode, 
które będą mogły doprowadzić do 
skutku to <lzieło pokoj u, które stara~a 
generacja teraz tutaj zaezęla. 

Mowa Tardien była tywo komento­
wana. O~ólnie przypuszczają tu, te 
mowa Tardieu b/ldzie bezwzgllldnie 
punkttlm zwrotnym dla tekstu, jak i 
dla tonu przemówień. które majl\ wy­
głosić jutro Briining i Grandi 

GENEWA S.J!. (PAT )-Konferencja 
rozbrojeui~wa posunowila odbywać w 
zasadzie jedno tylko posiedzenie. Dal­
szy eiąg dyskUSji odbędzie się wobee' 
~go j utro Min. Zaleski zabierze głoa 
w dysku~.ii generalnej już wiłradę. -Echa zamachu w Kłajpedzie. 

KOWNO, 811 (PAT). Poseł litewski 
w Berlinie złożył rZlłdowi niemieckiemu 
notę, w kt6rej rZ!ld litewski odrzorca przy­
toczone w nocie niemieckiej usprawie­
dliwienia dział_ Iności niemieckiego kon­
sula w Kł8jpedzle, kt6ry wydał specjal­
ne listy członkom dyrektorjatu Kłajpedz' 
kiego. 

BERLIN, B.U (PAT). RZlld niemiecki 
złożył orzez swego posła w Kownie 
protest przeciwko postępowaniu nlldu 
litewskiego w Kłajoedzie, 

BERLIN, 8.11 (PAT). Według donie­
sień z Kowno, prezydent Dyrektorjatu 
Klajpedzkiego ,Bettcher znajduje się na 
wolnej stopie, musi jednak być w każdej 
chwili do dyspozycji komisarza kłaj­
pedzkiego. 

Wczorajszy dzień 
w Lace Placid. 

LAKE PLACID, B. 2. (tel. wł. .0-:' 
Ł6dz.") - Rozegrany w niedzielę p6ź­
nil nocą mecz Niemcy - SI. Zjedn. · 
skończył się kompletną porażkIł Nie­
miec w stosunku 0:7 (0:2, 0:2). 

Jedna z agencji niemieckich rozpo­
wszechniła tendencyjnie nIezłe wyniki, 
usiłując przedstawić w fałszywem świe­
tle Idęskę Niemiec. 

LAKE PLACID. 8. 2. (tel. wł. .Dz. 
Łódz. -) - Dziś po południu Pol.ka 
rozegrala mecz pokazowy poza turnie­
jem z Lake-Placid - Klubem, kt6ry 
skończył się wynikiem 0:4. 

LAKE PLACID, 8. 2. (tel. wł. .Dz . 
t6dz.·) - \\Iyznacrony na poniedziałek 
po poł. mecz hokrjowy Polska - St. 
Zjedn. zostal odłożony, z powodu mię­
kiego stanu toru lodowego na godz. 
6 m. 15 według czasu ameryk_ (g. 24.15 
czas europ.). 
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Wczorajsze obrady Sejmu. 

Rząd ·przeciwstawia się zadrażnieniu stosunków i zwalcza szowinizm. 
Są to nacze~ne postulaty zgodnego pożycia ludności na kresach. 

Budzet Prez. Rady Min. przyjęty. O. porozumieniu polsko-litewskiem. 
Na p~siedzeniu sejmu w dalszej roz­

prawie nad budżetem min. spr. wewn. 
zabrał głos poseł Duch (Bi), który 
przechodząc do zagadnień organizacji 
administracji, apeluje do ministra, aby 
w ramach możliwości p ·zyśpieszył wy­
danie ustawy o ogólnej administracji w 
państwie. Co do spraw samorz,!dowych, 
to mówca zwraca uwagę na zbyt wYlló ' 
rowane pensje, pobierane przez niektó­
rych pracowników przedsiębiorstw sa­
morządowych i podkreśla, że w państwie 
nie powinno być żadnego funkcjonarju­
sza państwowego czy samorządowego, 
który by mógł mieć wyższe uposażenie 
nil: np. minister. Odpowiadając na za­
rzuty posła Berezowskiego, ze w obcią­
żaniu samorzqdów długami, winien jest 
nadzór państwa. poseł Duch podkreśla, 
te ten nadzór jest jeszcze za słaby. 

Wice - marszałek Polakiewicz pod­
kreśl .. , że gospodarka ministerstwa jest 
bardzo oszczędna i wypowiada się prze­
ciwko żqdantu opozycji zredukowania 
funduszu' dyspozycyjn~llo, który jest 
przeznaczony na walkę ze szpiegostwem 
i fermentami wewnętrzne mi. 

Poseł Pewny (BB) jako przedstawi­
ciel ludnoscl ukraińskiej na Wołyniu 
oświadcu, że ludność ta wspólnie z na­
rodem polslQm uważa Państwo Polskie 
za swoje i oczekuje załatwienia postu I a 
tów ukraińskic!! przez izbę uSlawodaw­
czq przy współudziale rządu. Jako ukra­
ińcy jesteśmy wierni ideałom ogómo­
ukraińskim i stwierdzamy, że orjentacja 
na zagranicę wyrządza . szkodę ludności 
ukraińskiej i oddala ją od osiągnięcia 
ideału. 

Minister spraw wewnętrznych Pie­
racki, odpowiadając na zarzuty opozycji, 
podkreśla. że nie zamie"'a zaprzeczać, 
że funkcjonowanie tak olbrzymiego apa­
ratu, jakim jest administracja państwem. 
zdarzają się błędy i niedokładności, ale 
stwierdza, że ' organizacja naszej admi­
nistrac ji uczyniła znaczne postępy i 
wzrasta stale jej sprawność. 

Sprawność ta jest wyrazem nietylko 
zdolności poszczególnych ministrów 
lecz miarą zdolności narodu rządzeni a 
sob,!. Minister wykazuje nicość zarzu­
tów, iż organizacja w państwie oparta 
jest na systemie policyjnym. 

Przecllod ząc do spraw narodowo ś­
ciowych min. m. in. oświadcza że jest 
rzeczą pewną, że dziś większość ludno­
ści ukraińskiej pragnie żyć i pracować 
w spokoju, Jeśli rząd przeciwstawia się 
i przecotwsawiać się będzie najbardziej 
stanowczo zadrażnieniu stosunków to 
działaĆ będzie w int~resie i w myśl 
prawdziwych życzeń olbrzymiej większo­
ści ludności Małopolski wschodniej za­
równo polskiej jak i ukraińskiej . 

Odpowiadając pos. B~rllzowskiemu 
(KL Nar.) mówca OŚWIadcza, ~e dla 
katdego stowarzyszenia czy ugrupo­
wania politycznego pragnącego wy~ry­
wać i czerpać swe wplywy z rozdra· 
tnień nacjonalistycznych rząd musi 
być niewygodoy a tem SalDem zwal­
czany. 

Rozrótnianie określenia ruski lub 
ukraiński jest zdaniem min. niecelo­
we. Rządniema ani !lhęci, am mo~ności 
tworzenia nazw dla każdej narodowo­
ści i pozostawIa to im samym. 

Zarzuty posła Berezowskiel/:o jako­
by rząd niszczy I placówki polskie na 
terenie Małopolski Wscbodniej są bez­
tlodstawne i fałszywe . 
• Rząd natomiast musi przeciwsta­
wić się używaniu organizacji s~ołecz­
nych do walki nacjonalistycznej i to 
zarówno polskich Jak i ukraińskicll. 

Wszelką krytykę uważa p. min. za 
dobrą i potyteczną jedynie nadużywa­
nie . Iów dla ataków na administrację 
nie wytrzymujące zupełnie krytyki -
jest rzeczą szk.odliwą. 

WRzelka krytyka musi zatrzymać 
się tam, gdzie cbodzi o interes pań­
stwa. 

Po mowie p. ministra Pierackiego 
i przemówieniach referenta przystą-

piono do bud~etu PrezydJum Rady 
Ministrów, który przyj'lto bez dy­
skusji. 

Pos. Staniewicz (BBWR) jako po­
seł z ziemi wileński8j i nowogródz­
kiej rozpoczyna swe prtemówienie od 
wspomnienia po ' więconego Ś. p. Ho­
łówce. 

Porozumienie polsko-litewskie, 
kontynuuje mówca - powinno być tro­
ską nietylko rz,du i ministra spraw 
zagranicznych, ale całego społeczeństwa 
polskiftgo. 

Mówca wierzy, że narSd litewski zro­
zumie, iż chwila, w któr.ej sięgnie oręż­
nie po Wilno, będzie ostatni,! I!odzin,! 

jej niepodległości państwowej, gydt tylko 
silna Polska i mocarstwowa jest gwa' 
rancjq niepodległości Litwy i państ., 
bałtyckich. Gdy Litwa to zrozumie, na· 
stqpi otwarcie muru granicznego i Wil­
no odzyska dawne swe położenie na 
szlakach handlowych. 

------~--------------------.. ---------------------------------------Rada Miejska uchwaliła wczoraj 
ob~iżenie ceny biletów tramwajowych 

z ·25 na 20 groszy. 
3-godzinna dyskusja w sprawie nowej .ustawy samorządowej. 

Na pOrlqdku dziennym wczorajszego 
posiedzenia Rady Miejskiej znalazły się 
tylko 2 sprawy: 1) Rz,!dowy projekt 
• Ustawy o zmianie ustroju samorządu 
terytorjalnego' i 2) obrady nad budże­
tem zarzqdu m. Łodzi na rok admini­
stracyjny 1932-33. 

Mimo tak .szc uplego' porz,!dku 
dziennego posiedzenie przećiągnęło się 
do godz. 12·ej w nocy, bowiem pierw­
sza sprawa wywołała olbrzymie zainte­
resowanie, gdyż, jak wiadomo przyszła 
Rada Miejska w Łodzi ma być wybie­
rana już według nowej ustawy samo­
rz,!dowej. 

1) Przepisy co do wyborów w ustawie 
sq zupełnie ramowe. OlIromn,! ilość 
postanowień pozostawia się. regulami­
nom, które ma wydać władza rz,!dowa. 
Czynnik sqdowy zost.ł zastąpiony 
przez administracyjny przy decydowaniu 
o ważności wyborów z powodu napły­
wających skarll. Niesłus nie pozbawio­
no prawa wyborczego liczne koł.. oby· 
wateli od lat 21 do 24, tak samo po­
zbawiono wawa biernego obywateli od 
lat 25 do 30 dojrzałYL h do pełnienia 
funkcji radnego, lub członka Magistratu. 
System proporcjonalny w sposób naj­
bardziej sprawiedliwy dziel4cy mandaty 
zastąpiony przez system oilraniczonego 
głosowania. Wbrew przytem koniecz­
ności osiągania trwałei większości przez 
postanowienie, że wyborca może pisać 
tylko nazwisko kandydatów w liczbie 

Projekt tej ustawy poddano wczoraj 
druzgoc,!cej krytyce nie pozbawionej, 
oczywiście akcentów politycznych, w któ­
rej głos zabierali naj tężsi mówcy po­
szczególnych !rakc> j. 

Przed przystąpieniem do dyskusji za­
brał głos p. radny Pogonowski, propo­
nując odłożyć sprawę ustawy samorzą­
dowej do następnego posiedzenia, by 
radni mieli możność dokładniej się z 
nią zapoznać. 

• połowy mandatów przypadającycb na 
crany okręg· 

Wniosek r. Pogonowskiego upadł. 
Następnie r. Pawlak zglosił zapyta­

nie, co Magistrat zamierza uczynić w 
sprawie wydalonych przez I(EŁ. 50 tram­
wajarzy. 

Przewodniczący oświadczył, że od­
powiedź będzie udzielona na następnem 
posiedzeniu. 

W tej samej .tramwajowej" sprawie 
wpłynął wniosek nagły NI>R.- lewicy, 
domagający się obniżenia ceny biletów 
tramwajowych do 20 gr. i przedłużenia 
terminu biletów porannych do uodzi­
ny 9 ej. 

Po przyjęciu n ' głości wniosku' roz­
poczęła się dyskusja nad sprawą ustawy 
samorządO\l'ej . ' 

Pierwszy przemawiał przedstawiciel 
PPS. mecenas Kempner. W przemó­
wieniu .wem, wygłoszonem z wielkq 
swadą i znajomością rzeczy, p. Kempner 
podkreślił doniosłość momentu, będące­
go słupem Ilranicznym między dotYCh-, 
czasowym okresem dziesięciole.1 niej pra­
cy różnych samorządów, a nadchodzącą 
erą wprowadzenia jednolitego ustroju 
samorząduwego na terenie całej Polski, 
poczem omówił projekt nowej ustawy, 
twierd%qc, że prawie całkowicie uza­
leżnia ona samorząd od władz państwo­
wych. 

Przemówienie swe zakończył mece­
nas Kempner odczytaniem rezolucji, po­
wziętej przez prezydjum rady. 

Rezolucja ta w streszczeniu brzmi 
następuj,!co: 

Interesom mas pracuj,!cych odpowia­
da samorząd demokratycznv , pochodzą­
cy z wyborów całej ludności, o party 
na woli przedstawicieli organów, odpo­
wiedzialnych przed wyborcami, nie 
skrępowanych organami administracji, 
posiadający szerokie kompetencje w 
dziedzinie ogólnej i finansowej gospo­
darki samorz,!dowej. 

Rządowy projekt ustawy O częścio­
wej zmianie ustroju samorządu .tery­
torialnego, wn'iesiony do sejmu zmienia 
ten ustrój całkowicie. 

2) Ograniczono samodzielność Rady 
miejskiej przez wymóg zatwierdzania 
pnez wł.dze nadzorcze wielu jej po­
stanowień oraz możnośĆ zawieszenia 
wielu innych uchwał. 

3) Uzależniono całkowicie organ 
wykonawczy - Magistrat - od władz 
rządowych przez: a) konieczność uzy­
skania zatwierdzenia członków Magis­
tratu, b) wprowadzenia okresu próbne­
go dla nich, c) składania ich z urzędu 
bez sądu dyscyplinarnego. -

Uniezależniono natomiast Magistnt 
od Rady Miejskiej, zwłaszcza w dru­
giej połowie kadencji Magistratu (ka­
dencja Magistratu m 1 trwać lat 10). 

4) Zmniejszono znaczenie Magistra­
tu jako koleQjum i obniżono autorytet 
jego członków przez oddanie prezyden­
towi miasta zwierzchnictwa nad nimi. 
Proporcjonalne wybory ławników zastą­
piono w stosunku do ł.wników zawod,,­
wych przez wybory większościowe. ~ o­
zbawiono w ten sposób uczestnictwa 
w Maeistracie ugrupowania radzieckie 
niewcbodzllce do większości, wprowa-, 
dzono cenzus naukowy dla członków 
Magistratu: uniemożliwiając w ten spo­
sób przedstawicielstwo w Magistracie 
klasie 'robotniczej. 

Rada Miejska w Łodzi jako repre­
zentantka w większości , wej miasta ro· 
botniczego wypowiada się jak najbar­
dziej kategorycznie przeciwko projekto­
wi. 

W obecnej sytuacji politycznej i 
gosporlarczej Rada Mlejskn nie widzi 
mo~ności p rzeprowadzenia ustawy, 
któraby w sposób nale~yty regulowała 
sllra wy ustrojowe sam!)rządu. 

Nale~y wobec teg og raniczyć sil) 
do rzeczy naj pilniejszych: l) rozcil\g­
nąć na Małopolskę zasa.dy organizacji 
wyborczej do samorz1}du zawane w 
dekrecie z 1919 roku, 2) rozpisać nie­
zwłocznie wybory w tych samorzą' 
dach, które ukończły swoi~ kadeocj~. 

Rada Miejska wzywa Magistrat do 
przesłania opinji powyż3zej panu mini­
strowi spra w we wnętrr;nych oraz 
wszystkim klubom politycznym Sejmu 
i Senatu. 

Dalsza dyskusja ograniczyła się d. 
przemówień za i przeciwko rezolucji. 

Za rezolucją wypowiedzieli się rad· 
ni, Licbtenstein i llilman, przeciwk • 
zaś radni: MiDcberg, Bialer. POgODOW­
ski ,Popielawski i Wojewódzki. 

Zdaniem r. WI'je1l'6dzkiego projek­
towana przez rząd ustawa ma wpraw· 
dzie braki, ale jest daleko lepsza niż 
obecna i bardziej odpowiada ducbowi 
czasu i potrzebom samorządów. 

Mówca proponuje, aby rezolucje, 
prezydjum Rady odesłać do komiSji 
i wnieść ją na porządek dzienny po 
2 tYl/:odniach. 

Wniosek radnego Wojewódzkiego 
przyjęto, poczem przewodniczący 
przerwał posiedzenia, by rozpatrzee 
wniosek nagły NPR.-lewicy IN spra­
wie obniżenia ceny lJiletów tram wajo­
wych z 2ó Da 20 gr. 

Nagłość wniosku uzasadniał radny 
Pfeiffer. Z przemówienia jego wynika, 
że dyrekja K.~.Ł., korzystając z mini­
malnego obni~enia się rucJJU pasażer­
slliego (około 9 proc) zmniejszyła za­
robki pracowników o 30 proc. 

Nie bacząc na krytyczną sytuacj~ 
szerokicb rzesz pracowniczych. zmu­
szonych do korzystania z lokomocji 
tramwajowej, Dyrekcja K. E. Ł. nie 
czyni dotychczas nic, aby umo~liwić 
biedniejszym warstwom ludności ko­
rzystani" z tramwajów. 

Zdaniem \Ynioskodawcy D,vrekcja 
K. E .Ł. czerpie z tra.mwaJów tak nad· 
mierne zyski, ~e po 03tatniem ob~ite­
niu pensyj pracowniczych po wIDna 
zmniejslyć cen~ biletów do 20 groszl 
i przedłutyć taryf~ ulgową do godZI' 
ny 9· ej rano. 

Wniosek NPR.-Iewicy przyjęto je­
dnomyślnie. 

Jednomyślna uchwała Rady Miej­
skiej !potka sil) niewątpliwie z uzna­
niem całego społeczeństwa łódzkIello 
wyzyskiwanel/:o przez DyrekcjI) K.E:L. 

.Dtlennik. Łódzki" wyrah nadZie­
ję ~e samorząd nasz, mając za sob. 
poparcie społeczeństwa, dołoty wszel­
kich starań, aby uchwała Rady MieJ­
skiej odniosła naletyty skutek i Rada 
Nadzorcza K, E. Ł. w której zasiadaJ~ 
równiet prztldstawiciele miasta, ukrÓCI 
apetyty panów akcjonarjuszy. ch~ących 
w oz asie niesłychanej nędzy clągnąt 
nadmierne zyski. 

Nowy komisarz Kasy Cho­
rych obejmuje urzędowanie' 

W dniu dzisiejszym nadszedł do 
Łodzi dekret nominacyj ny po.dpis.a]J 
przez pana ministra pracy l. ople 
społecznej mianujący p. Kazlml~rza 
Jagielłę, naczelnika woj. wydZIału 
pracy i opieki społecznej . kOID!sarzeJll 

zarządzającym Kasy Chorych w Lo, 
~i. . 

W związku l!i powytszem dowla' 
dujemy się, 1:e p. komlia rz Jag,.ello 

obejmie swoje nowe r.nk!'je w dmaci 
naj bliższych. 



Nr.HO. 

Niemiecka 
torpeda 
w Genewie. 

Konferencja rozbrojeniowa odbywa 
się w zupełnie nieodpowiednim czasie. 
Dla wielu paistw i polityków staje 
lię niewygodną przeszkodą, którą trze­
~a usunąć lIloźliwie cicho bez hałasu. 

Dla Niemiec jest okazja do z&le­
galizowania Ich tajnych zbrojeń i n­
lIoiliwienia na przyszłoić gry w 0-

,warte karty. Marzą oni o sk:ończenill. 
.kresn wstydliwego ćwiczenia • taj­
nych" organizacyj wojskowych, budo­
wanin ogromnych ilości. pasażerskich· 
lonkersów i przeniesieniu:fabryk broui, 
pracującyeh dla Reich~wehry w Ho­
landji, Szwajcarji, Szwecji i Rosji. na 
właany teren. 

Pawiętam rok 1927, kiedy odby­
wała si~ pierwsza · przygotowawcza 
konferencja rozbrojeniowa w Genewie. 
Na świecie panował spokój. Niezła 
konjunktura gospodarcza. 

Na poszczególnych komisjaeh to­
tlono walki o p"szczególne słowa .ra­
portów", Opinja publiczna żyła wtedy 
lłndą wiecznego pokoju. Tej złudy 
aie mogli nawet rozwiać Niemcy 
i bolszewicy swemi delll&gogicllnellli 
.owami. 

W rozmowie z ów~esnym i obec­
Rym delegatem Francji raul Bou­
collr'em uałyazałem wówczas pamiętne 
ila mnie słowa: 

- Rozpoczynamy pracę w idel,lnych 
warnnk&ch, IIole w jakich warunkach 
będziemy odbywać prawdziwą kollfe­
rencję rozbrojeniową? 

Jakże 1I11sko, a jell.noezełnie dale­
Isko jestt:śmy od tych czasów. · Przy 
akompanjamencie II r m a t, grają­

cych na DalekiIII Wllchodzie, przy 
fatalnej konjunktnrze goapodarczej, 
IlISiadają delegaci państw do pracy 
uad rozbrojeniem. Towarzyszy im ll­

padek antorytetu Ligi Narodów, nie­
wiara opinji publicinej, szereg groź­
nych i nieaałatwionych konfliktów po. 
litycznych, • apetyty niemieckie z Hit.­
lerelll n progu władzy. 

Obraz zreazt" kOllterencji jest 0-

iraieru ilwiata. Genewa ·przedstawia 
pobojowisko. To jedn. tylko, że ... for­
a.lnie wielka wojna Iłll szerokim 
Awiecie skończyła się. Na konferencji 
rozbrojeniowej przaciwnie. Rrzecz pro­
sta wojskowi siedzą po cywilnemu 
i uie Itrzelają. U1u~io., lIatollliast 
~rollią jest... torpeda. 

.8torpedować" jaki. wniosek, .. Iitor­
pedować" konferencję - siało lIię o­
ficjalnym językiellI Ligi Narodów. 

Że konferencja przy dzisiejazym 
stanie rzeczy nie wypełni swego piet­
wotnego zadania, jest prawie jasne. 

Narazie grozi konferencji wielka 
.~rpeda", która lila być wyliłana w 
przyszłyIII tygodnill. z Berlina. .. Tor­
peda w poiltaci kancleulI Briininga. 

Zdaje aię, źe ma on zamiar "rąb­
.,~" oświadezenie podobne do tego, 
jakie wygłosił w przededniu konfe­
rencji reperacyjnej w Bazylei. Tam 

, powiedział poprostu: - Nielllcy nie 
będ/l płacić -, w Genewie może po­
wiedzieć: - Niemcy będą się zbroić 
i j'ł.1 

Storpedowanie konferencji repara­
cyjnej unało lIIU 8ię znakomicie. 1'0-

prostn została od wołana. 
Jeszcze w tym tygodniu był kan­

clerz BJiining na smacznym obiadku 
, szefa Reichswehry, generała Schlej­
chera . • Niewinny· obiadek był pierw­
łzeru oficjalnem spotkaniem kanclern 
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Kryzys w Anglji. 
P0 70rnie nić się nie zmieniło w Londynie. - Gazie ten kryzys? - pyta 
turysta. - Przed teatrami ogonki, w sklepach pustki. - Dwa i pół mil­
jona bezrobotnych. - Konserwatyzm i wolność. Porządek angielski 

podstawą bezpieczeństwa. 
Londyn, w lutym. 

Ubiegły rok ciężki był dla Anglji. 
Bal Dla całego świata. Ale to nic dziw­
nego Europa przyzwyczaiła się do kry­
zysu jut oddawna, dla Anglji ZdŚ rok 
zachwiania się funta był przełomowym. 
Dlatego też jadący obecnie do Anglji 
przygląda s ię jej z większem zaci - kaw e­
niem. niż dawniej. Co się zmieniło? Czy 
są jakieś różnice namacalne, dostrze­
galne na pierwszy rzut oka? Patrzy ba­
dawczo, podejrzliwie, z zaciekawieniem. 

No, i pozornie - nic! 
Ruch uliczny zawrotny, dwupiętrowe 

autobusy sunll w kilku rzędach, kiero­
wane wprawną pałeczką policemana, re­
klamy świetlne, reklamy roznoszone 
przez ludzi - sandwicze. Sprzedawcy 
gazet wykrzykują nazwy wydań wieczor­
nych przerażl!wemi głosami. Wystawy 
sklepów olśniewających przepychem. -
Kobiety eleganckie, wesołe, beztroskie. 
Zmieniło się co? Nie. Nic. l człowiek 
mimo woli jest trochę rozczarowany. _ . 
Gdzie ten kryzys? 

Modne tea-room'y Lyon's, Slater's, 
Powler's, nie majll koło piątej ani jed­
nego wolnego stolika. - Przypomina się 
warszawska Adrja ... Przed teatrem Dru­
ry-Lane - długi ogonek. Kupujll bilety 
na .Kawalkadę " - rodzaj widowiska pa­
noramicznego z życia Anglji w cillgu 
ostatnich lat trzydziestu. Mimowoli my­
śli si~ znowu o teatrach i o publiczno­
ści w Polsce. Tak, tu już analoii!ji prze­
prowadzić nie można. Takie same ogon­
ki przed operetką w .Coliseum·. Ludzie 
są żlldni rozrywki i zabawy. Magazyny 
.Burlington-Arcade", stworzone dla naj­
bardziej wyrafinowanych elegantów i e­
legantek świata, kuszą feerjll barw, de­
seni, zwiewnych fularów i jedwabi, naj­
piękniejszych kap ,,-luszy i najdystynllo­
wańszyc h krawatów. Wszystko jest ta­
nie. Wszystkiego jest dużo, brak tylko 
kupujących. Tak jak wszędzie, jak na 
całym 'wiecie. 

Hyde·Park. Zakochane parki na ła­
weczkach. niańki z dziećmi, kaznodzieje, 
mówcy politycznI. Co chwila któryś z 
nich wskakUJe na ławkę, albo na skła­
dane krzesełko, które nosi ze sobą, i 
mówi: O antyalkoholizmie, o handlu ży­
wym towarem, o kapitalizmie. o bezro­
bociu. Nikt ich nie słucha, albo prawi e 
n ikt Czasem ktoś z wolęsajllcych się 
bezrobotnych. Zimno wystraszyło rze­
sze bezrobotnych, spędzających dawniej 
dni i noce na trawnikach Hyde-Parku. 
W dzień tylko siadają na ławkach. W no-

.................... -~ 
Ęepubliki Niemieckiej ż byłYlll kron­
princem. 

Wielką sensacj", konferencji jest 
projekt francuski. Pozornie wznawia 
ten projekt dawny pomysł "armji 
międzynarodowej". W niootugim cza-, 
sie po powołaniu do życia Ligi Naro­
dów gło'śno było o takich projektach. 

Rzeczywistość wówczas rozwiała I 
marzenia. Skończyło się na protokóle 
genewskim i Locarnie, 

Ale \eraz projekt francuski ma 
inne, o wiele głębsze znaczenie. Jest 
on wymie.rzony przedewszysŁkiem prze­
ciwko pai3twom, które się zbroj,. 

Zresztą nie będzie on ostatni, 
sensacją. Pole do popim jeat ogromne. 
Niewiadomo, co kryje lIię w zanadrzu 
delegatów innych państw. 

Dla Polski takie, czy inne wnio· 
ski nie zmieniają jej zasadniczego sta­
nowiska: "Najplerw bezpieczeństwo, a 
późni aj rozbrojenie". 

Rzecznikiem tej tezy jest zresztą 
Francja, która zdaje sobie sprawę 

z niemieckiego "rolbrojenia". 
R. G. 

cy szukają sobie przytułku ii!dzieindziej. 
Jest ich w Anglji 2.400.000 - utrzymy­
wanych przez resztę ludności. Podatki 
Sil ciężkie, bardzo ciężkie. Ale lojalny 
duch ang/o-saski poddaje się im męż­
nie. l w rozmowach z Anglikami podzi­
wia si ~ godność, z jakll znoszą kryzys, 
który dotknął ich ojczyznę . Niema pow­
szechnego narzekania i jęczenia na cięż­
kie czasy. I to sugestjonuje, sprawia, że 
istotnie czasy wydajll się mniej ciężkie 
niż są w rzeczywistości. Jest przytem 
coś specyficznego w psycholoii!ji angiel­
skiei, co nie odrazu można sobie przy­
swoić: poczuci.. wolności i bezpieczeń­
stwa osobistego przez porządek. 

- Wydaje się wam tro _hę dziwne 
- mówił pewien Anglik, doskonaly 
przedstawiciel swej rasy - że przebie­
ramy się w smoking do obiadu, nawet 
choćby się go spożywało w samotno­
ści. Powiedzmy nawet szczerze: uwa­
żacie to za głupie. Ale tak nie jest. 
M. to swój głębszy podkład. Kiedy ży­
łem w Sudanie, w lIłuchej dziurze, 
gdzie byłem jedynym Europejczykiem, 
nigdy nie zaniedbałem przebrania się 
do obiadu, choć nikogo nie było koło 
mnie, prócz dzikusów. I wtedy nietyl­
ko nie przyszło mi do lIłowy, że to 
może być śmieszne, ale przeciwnie. 
czerpałem z tego drobneio faktu siłę i 
wiarę w państwo. które z taką Siłll na­
rzucało mnie, człowiekowi liberalnemu, 
swe zwyczaje i pewien ustalony porzą­
dek rzeczy. Wierzyłem, że moje bez-

pieczeństwo zależy właśnie od teio 
porządku. 

Pojęcie to wydaje się bardzo cha­
rakterystyczne dla Anglika. Przy pełnej 
wolności obywatele są podzieleni na 

~kategorje, szufladki i stosownie do telo 
ustalone mają również zwyczaje i prze­
"onania. Wolny politycznie obywatel 
angielski nie poddaje dyskusji autoryte­
tu rządu, Trade-Union'ó .. , króla. 

Datego też może, obserwując nawet 
czysto zewnętrzne życie Londynu, życie 
ulicy, nie widzi się w niem takiej go-­
rączkowości i bezładnego pośpiec;.hu, 
jak w innych stolicach europejskich. 
Ruch jest, ale jakiś godniejszy i z pew­
nym porządkiem nawet w tłumie . 

Sprawność i porządek uderza wprost 
i imponuje na wielkiem lotnisku dale­
kobieżnych statków powietrznych w 
Croydon. Dziesię ~ hektarów cementu, 
wyślizganego kołami samolotu. Nigdzie 
ani plamy oliwy, ani smaru. Najwięk­
szy aerobus świata, .Helena", linji lm­
perjal Alr Way. granatowy olbrzym, 
wła~n!e ma odlecieć. Zabiera 40 pa­
sażerów i 5 osób załogi. Srebrno-szare 
olbrzymy linji Luft-Hansa, również za­
bierah się do odlotu. Niewielki samo­
lot, przybyły z francji kołuje nad lot­
niskiem, szuka ' ąc we mgle miejsce do 
lądowania. 

l tutaj w.łaśnie mimowoli przychodzi 
na myśl zdanie przyjaciela-Anglika: 

- Poczucie bezpieczeństwa w po­
rządku ... 

Za czy przeciw strajkowi? 

Chaos w kopalniach G. Śląska. 
Głosowanie nie dało Pozytywnych rezultatów. 

KATOWICE, 8.11, (PAT). - Strajk w strajku ogólne( o w przemyśle węglo' 
kopalni Giesche został dziś w godzinach wym - za przepadłą. 
popołudniowych zupełnie zlikwidowany. SOSNOWIEC, 8.2. - W kopalniach 
Załoga na wszystkich szybach kopalni Zagłębia Dllbrowskiego odbył się szereg 
zjawiła się do pracy na drugą zmianę w wieców sprawozdawczych, zorganiz.wa-
100 proc. nych przez związki zawodowe. 

KATOWICE, 8.2. - Konflikt, trwa- Na wiecach składano sprawozdania 
jący od kilkunastu dni na terenie prze· z wyniku pertraktacyj z przemysłowca-
mysłu węglowego, nie traci na sile. mi. -

~a skutek akcji dezorianizacyjnej a· Uc~walon~ wszędzie rezolucje, ie 
gitatorów , plebiscyt na górnoślllskich robotniCY stOją twardo przy SWOich i,­
kopalniach węgla w sprawie ewentua)- daniach i nie pozwalail obniiać zarob-
nego strajku ogólnego, nie został w so- ków. . . . 
bo tę ukończony. RezolUCJE" te wzywają robotników, 

Według oblic7eń głosów w znacznej aby każdej chwili byli ii!otowi do strajku . 
części kopalń. około polowy iórników '" 
opowiedziało się za strajkiem (przeważ- ,. * 
nie okręg centralny) i tyld sallto prze- Dziś rozpocznie się w Warszawie 
ciwko strajkowi (okręgi pszczyński i ryb- konferencja między przedstawicielami 
nic ki). skandynawskich importerów węgla i re-

Ostateczny wynik głosowania ogło- prezentantami polskich towarzystw eks­
szony będzie dzisiaj o godzinie 2-ej po portowych. 
południu. Na konferencji załatwiony b(dzie 

W związku z tem, zespół pracy zwo- szereg spraw ogólnych, związanych z 
łuje na dziś zebranie sekretarzy związ- eksportem węgla do krajów Skand,­
kowych, którzy zreferują sytuację ogól- nawji. 
ną na kopalniach, poczem powzięte zo­ '" * • 
staną odpowiednie uchwały. 

Wśród robotników panuje co raz 
większa dezorjentacja. Mimo niesłycha­
nie silnej .,itacji elementów skrajnie 
radykalnych, uważać należy koncepcję 

Angielscy przemysłowcy węglowi, 
chcąc zabić konkurencję polską w Szwe­
cji i Norwegjr, zaproponowali importe­
rom krajów skandynawskich węgiel tań­
szy o półtora szyi nga na tonie. 

TRUPY OFICERÓW 
W wieży łodzi podwodnej "M. 2" 

Co ujrzeli nurkowie w świetle reflektorów. 
LONDYN, 8.2. - Jakkolwiek prace Hektory, zdołali dotrzeć do łodzi .M 2" 

nad wydobyciem łodzi podwodnej .M 2" i zbadać stan rzeczy w oszklonej wieiy. 
w kanale La Manche odłożono do lipca, Jak wynika z ich s prawozdań, grube wi­
tem nie mniej jednak badanie miejsca tryny nie są popękane. W wieżycy 
katastrofy trwa w dalszym ciągu. Admi- znajdują się trupy dwu oficerów. Obaj 
ralicja angielska nie zaprzestał , jeszcze majll założone maski tlenowe, wskutek 
ogłaszania komunikatów, przynoszących czego trudno jest ustalić ich tożsamość. 
obszerne opisy bezpłodnych, jak do' Nurkowie odnieśli wrażenie, że kata­
tychczas, wysiłków. strofa nastąpiła wskutek wybuchu w 

Wczoraj nurkowie, zaopatnenl w re- przedniej części łodzi. 



Str. ł. 

TR 

S treszcze n i e" 
Znany przemysłowiec łódzki, K .. rol 

Woln_r, zginlll w tajemniozyoh okolIcz­
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze· 
gl"du Codziennegoa 

J Leszek: Wirga, usi­
łował przy pomocy 9w~gO siostr1ieÓaA, 
Grljdzkiegozbadac zag"dk~!lmlerci Wolne­
ra i ",ówcza. naUmlllslę na ślady szeJki 
(al .. erzy bankuotów. 
. Wirga padł ollar'l zamachu, zorga­
nizowanego przez "pana mecenasa'", 
t::d~~w:f;"l!~~:n';;~duum. CiaŁa ropor-

Grądzki, błl\dząc Alejll l-go Maja 
natknĄŁ się na mloulj kobietę, która 
prosiła go o pomoc. OpewiedziaJ .. Grł\dz­
lriemo, te brat Jej znany przemyslowlec, 
Boelti h, padł otlar,!szajkl .Trójk'!ta", 
oraz te zwabiona. przez 8Z&otatyst6w 
do Jakiegoś domU;-.dolała zbiec. Grljdz­
ki p".,.rzekl pannie Boelticb ."ą po­
moc. Nazajutrz Boeltichówna zOl14lla u­
więziona w j"'"klni szajki .Trójk'!t .. ", 
na.kutek wyrafinowanego podstępu. 

Grljdzkl po burzliwym wieczorze w 
klubIe .Ollmy kierowej- zastal napad­
nięty przez dyrektora klubu. Zdolał 
jednak przy pomooy jednego z członków 
opuśoić spelunkę hazardu. 

Boeltlchówna, znajdujljca się w wię­
zieniu wychodzi na. spacer ze swoją do­
zorczynill. W drzwiach spotyka sluŻII­
cego o ~ółtej cerze, który daje jej ja· 
kieś znaki porozumiewawcze. 
Korzystaj lic z ohwilowej nieobecności 
swej opiekunki. Admy, .porozumi ała się 

, •• ółtolicYll1 dozorcą, który przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzona poda-
nym jej prze. Chińczyka środkiem na­

. lenntm twardo zasnęła, tOlty wtargn'lł 
do pokoju Ani, lecz z&mia.t nieść Jej 
pomoc w uoieezoe - Toall porw .. 1 na 
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powieść na tle niesamowitych przeiyć Dozagrobowycl]. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

dziewczynie odzież, obc,!c dopuście się 
na niej gwałtu. 

Falryka Wolnera splonęln. - Przed 
wybuohem pożaru widziano na terenie 
fabryki .ducha· zmarlego Wolnera.­
N.dkomrsarz Olmański stwierdził. że 
przed wybucbem pożaru w fabryce znaj­
dowali się dwaj oboy mężczyźni, dzia­
laj'l"-Y be. wzajemnego porozumienia się. 

Red. Barwiczek postanowI! sprzedać 
swoje wydawnictwo zagranicznym ka-
pitalistom. . 

MarkIz de Lavalle powiodomIl wszy­
stkich swych przyjaoióJ, iż postanawia 
popelnlć samobójstwo. 

Bezrobotn)' elektrotechnik Lipek 0-
trz)!mał od nieznanego mu mężczyzny 
polecenie zainstalowania aparatu pod­
sluchowego nad mieszkaniem Gtqdz\:le­
go. 

Chińczyk usiłował zniewolił Boelti­
chównę. Ania chciała go przekonać, ił: 
ma pieni~dze i zap łaci mu, je'li ponie­
cha ohydnego zamiaru. Toa·)i zgodzlł 
się na odszu , anie ukrytych jakoby w 
obiciu ~clan pieniędzy, z czego skor-zy-
tała Ania, aby spróbować ucieczki.­

Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. a~ 
panowany w.ściekłoaicią. rzucił nieszczę­
snłl na podłogę, przygniataj"c dziew­
czynę całym cięż .uem muskularneao 
ciała. WalczlIc ostatkiem sił ze zwyrod· 
njalcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę. d.rowanil jej przez Admę i od­
rzuconą ze wzgardą pod ścianę ~okoiku. 

Do mieszkania Lipki wdarl się Gr.ę­
delski, który dowiedziawszy się o je/(o 
IDachinacjach postanawia spotka'; się 
:to tajemniczym zleceniodawr.ą montera. 

DzIęki posiadanemu przez Boeltichów­
nę amuletowi. wręczaDemu jej przez 
Admę. Chińozyk pozostawi! ją w spo­
koJu. 

l\adkomisar .. Olmański otrzymal "&no­
nim iż Barwiez;ko"i grozi niebez;pieczeń­
sLwo. 

czyta. Bl>rwiczek jest znaną cenio­
n/\ powszeahnie osobi tością Posiada 
ogromne wpływy i śmierć jego wyko­
rzystaliby moi wladroy, jako atut do 
nsunięcia mnie z zajmowanego stano­
wiska, wiem bowiem dobrze, że nieje­
dnemu jestem solą w oku. 

Bezwzględnie mu zę o to ię po­
starać, aby zamach na niego udarem­
nić i zbrodniarzy schwytać. 

Czyby. jednak nie należało uprze­
dzić d ,ktora Barwiczka o planowańym 
na niego zamachu? - zastanawiał się 
głęboko-sam wówczas miałby się n& 
o trożności i nasze zadanie byłoby u­
łatwione-wyciągnął rękę w kierunku 
slnchawki telefonicznej. 

- Nie-pJ tal\owit nagle, cofając 
wyciągniętą rękę. 

Barwiczek posiada opinję mało zró­
wnoważonego człowieka. Gdy się do­
wie, iż grozi mu niebezpieczeństwo, 
podniesie wielki alarm, narobi w piś­
mie hałasu, co w zupełności nie bę­
dzie przeszkadzało" Trójkątowi" , a mnie 
utrudni śledzenie ostrzeżonych x;rze!l­
wcześnie zbrodniarzy. Rozważywszy 
więc za i przeciw, lepiej niech nie 
wie, iż osobą jego zaintere ował się 

"Trójką't". . 

dokonać zamachu roześmiałby się wó­
wczas informującemu prosto w oczy. 

- .JakŁo na niego doktora Bar­
wiczka "Trójkąt" miał dokonać zama· 
chu? 

- Taki pomysLmógł się jedynie 
zrodzić w głowacb tycb, którzy go 
nie znali. 

. - Zamach?! 
Dlaczego? Cóż za podstawę mieli­

by zbrodniarze? 
Niech się nikt o niego nie klopo­

.czc. Napewno nie stanie mu się ża­
dna krzywda, a w razie jakiegoś nIe­
przewidzianego wypadk,u, lia on sobie 
sam radę 

~szak .ęarwiczek nie jest tchó­
rzem, jak głoszą jego wrogowie. Bez 
mrugnięcia powiek umie spojrzeć nie­
bezpieczeństwu w oczy. 

Odwagi swej dawał niejednokrot­
nie dowody. Nie chce jednak ' rozgłosu 
""':jest człowiekiem skromnym. 

. Zgola jednak inaczej zapatrywałby 
się, gdyby powiedziimo mu, że nad· 
komisarz Olmański otrzymał anonim 'o 
grożące m jemu Barwiczkowi nieoez· 
pieczeństwie i z tego powOdu ma bye 
on strzeżony. 

Dalszy ciąg, 
Lekkie pukanie do drzwi przerwa­

ło tok myśli naczelnika urzędu śled­
czego, Do gabiuetu wszedł komisarz 
Bilski z arkuszem papieru w ręku. 

Anonim taki dałby mu bardzo du­
żo do myślenia i ktO wie czy wów­
czas nie wyjechałby natychmiast za-
granicę. • . 

Komisarz Bilski opuścił gabinet 
naczelnika urzędu śledczego. Olmań­
ski pozostał sam. Na jego wysokiem 
ozole zarysowały się głębokie brózdy 
w głęboko osadzonych, szarych oczach 
odmalowało się natężenie myślowe a 
grymas zniechęce-nia ' wykrzywił pełne 
wargi . 

- Zbrodnicza szajka poczyna so­
bie coraz to zuchwalej -rozmyślał­
nie lękając ię wcale policji. 

. W o tatnich tygodniach popełnio­
no szereg zbrodni, które bezwzględnie 
należy złożyć na karb tego djabel kie­
go "Trójkl\ta·. 

Przedewszystkiem morderstwo na 
osobie Leszka Wirgi-wyliczał w pa­
mięci,-to raz. Dalej porwanie Boe­
licbówny. Wobu wypadkach mamy bez­
spornie do czynienia z "Trójkątem", 
wszak są na to dowody. Następnie tra­
giczna śmierć Karola Wolnera, fał­
szerstwo pieniędzy, poźar fabryki, któ· 
~ zmarły zapisał stowarzyszeniu n In­
telekt"-i tutaj można przypuszczać, 
że wszyRtkie te trzy przestępstwa. są 
dziełem tych zbrodniarzy. 

. Władze zwierzchnie czynią mi już 
pewne zarzuty, że nie umiem się upo­
rać z przestępcami. Ciekawym jednak 
-rozważał dalej-czy kto inoy będllC 

na moiem stanowisku mógłby się po­
chwalić snkcesem? 

Napewuo nie. Zbyt są sprytni ci 
zbrodniarze, • aby w stosunkowo doŚĆ 
krótkim czasie można było zebrać prze­
ciwko nim obciążający materjal. 

Nie ulega najmniejszej wlltpliwości, 
że szajka jest bardzo rozgałęziona. Ale 
kto jest jej mózgiem?-zadał sobie w 
duchu pytanie_ 

Były dyrektor firmy "Karol Wol­
ner" , jak ądzjłem początkowo, jest 
hersztem • Trójkąta", wszak uciekł ze 
swej willi, obawiając się aresztowania. 
Fakt ten w wysokim stopuiu obciążał 

go i usprawie(Uiwiał moje przypuszcze­
nia. Ale w toku dalszego śledztwa 

doszedłem do wniosku. że o ile nale­
żałby on do zajki, nie je t jednak jej 
hersztem. 

- A więc kto? - na to dręczące 
go pytanie nie umiał znaleźć odpJwie­
dzi . 

Nadkomisarz Olmatiski zapalił pa­
piero a i dalej snuł swe myśli. 

Obecnie szykuje się zamach na 
doktora Barwiczka, jak to należy 
wnioskować z nadesłanego mi anoni­
mu. Wykonawcą napewno będzie" Trój. 
kilt" . 

Gdyby się zamach, nie daj Boże, 

udał moja karjera napewnoby sięskoń-

- Oto żądany wykaz wywiadow­
ców, którzy rozpoczną pilne studjowa­
nie nPrzeglądu Codziennego"-powie­
dział z uśmiechem. 

Na.dkomisarz Olmabski odebrał z 
ręki Bilskiego arkusz papieru i przy­
suuął do oczu. 

- Dobrze - powiedział po chwili 
- zmieni pan tylko Lenczyka na ko-
goś innego. Wszak, panie kolego, je­
go wielki, czerwony nos jest zbyt do­
brze znany-dodal tonem wyjaśnienia. 

- Rozkaz - komisarz Bilski o­
puścił gabinet, a po upływie kilkuna­
stu minut prood bramą wydawnictwa 
.Przeglądu Codzienuego· wraz z licz­
ną grupą przechodniów czytającycb z 
wielkiem zaintere~nwa.niem dziennik, 
rozklejony na wielkich tablicach dre­
wnianych stał Antoni SzewiiJslri, aogent 
urzędu śledczego, który rozpoczął dy­
żur. 

Bystrym wzrokiem mierzył" otacza­
jącą go publiczność. slnchał zdań i u­
wag wypowiadanych szeptem, wszak 
od jego sprytu i sumiennoścf zależało 
życie doktora Barwiczka. 

Gdyby jednak powiedziano redak· 
torowi ńaczelnemu "Przeglądu Codzien­
nego" doktorowi Tomaszowi Barwicz· 
kowi , że szajka n'frójkąt" zamierza 

Wszak złe nie śpi. Kto może za­
ręczyć, że nie znajdzie się jakiś wa­
rjat, który ni: stąd ni zowąd nie pal· 
nie w łeb. " 

Doktór Barwiczek pomimo swej 
odwagi nie chciałby się jeduak w tJ!ll 
wypadku narażać. Tembardziej. iż"li­
łożył sobie plan na najbliższą przysz­
łoŚĆ i wyczarował go w myślach swycb 
tak barwnemi farbami, że za nic na 
świecie nie zgodziłby się na jakiekol-
wiek b"dź zmiany. . 

A tu właśnie w takiej chwili ano· 
nim. 

Tymczasem doktór Barwiczek nie 
przeczuwał jakie mu grozi niebezpie­
czeństwo i to .. chwili, kiedy był jut 
tak blisko urzeczywi tnienia swoich 
marzeń . 

Napewno szykowano 1la niego ja­
kiś zamach, tylko wróg był nieznany 
a właśnie przez to samo bardzo gr<r 
żoy i gdyby Barwiczek odgadł kim 
jest jego wróg, nie sprawdzałby z ta­
kim beztroskim wyrazem twarzy całe­
go szeregu cyfr. 

Matematyczne wyliczenia redakto· 
ra naczelnego .Przeglądu" przerwało 
dyskretne pukanie do drzwi. 

IJalszy ciąg nastąpi. 
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J(UZBUM MIIiJSKlB hlstorjl I .. tuki im. I 
J J R. Bartoszewic,ów (Piac Wo].ności l) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10-16. . 

Dyżury aptek. 
Dzi ś w nocy dyturują następująoe ap­

leki: J. Koprowskiego (Nowomiejska l~)­
S. TrawkowsleieJ (Brzezińska M), M. Rozen­
blum (" r6dmlejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 9~), J. Klupta (Kątna 54) - ' 
t.. Czyńskiego (Rokiolńska 53). 

DNIA NA DZIEŃ. 

Rozbrojenie. 
~iedy o rozbrojeniu 

ktoś mówi lub czyta, 
zadko kto z nas w poważne 

bawi się skupienie 
wesołość, -śmiech pusty 

naraz wszystkich chwyta, 
e ktoś jeszcze na serjo 

bierze ... rozbrojenie. 
!ro też gdy konferencja 

zasiadła w Genewie, 
by wreszcie się zająć . 

rozbrojenia sprawą, 
!niejeden na wieść o tem 

ś ' iną parskał w gniewie 
lub dowcipami sadził 

na lewo i prawo. 
VI jednak konferencja 

ta pod dobrą wróżbq 
ozpoqęła się sądząc 

już z pierwszych wyników 
chcąc rozbrojenia sprawie 

pomóc dobrq służbą, 
Japonja już zaczęła .. . 

rozbrajać ChińczykowI 

POD WŁOS. 

Ostatki. 
Ładne mamy zapusty! 

V OX. 

Przebierać się nawet nikt nie po · 
trzebuje, gdyż tak do twarzy wszystki m 
w stroju świętych tureckich. Prawdziwe 
ostatki, bo ostatkami każdy dziś goni. 

Dobrze, że karnawał się skończył, 
bo człek denerwował się tylko na wspo­
mnienie starych tuis6w. Dziś .wjedzie" 
O p6łnocy śledź na półmisku, symbol 
postu. Kwest ja jednak, czy wjedzie, bo 
nuż bierze udział w konferencji roz­
brOjeniowej w Genewie! 

I o ich skórę przecież chodzi! Po­
myśleć tylko, ile to śle dzi ginie podczas 
bitwy morskiej!! Np. teraz podczas 
!lirtu granatów japońskich z chińskiemi 
na tółtych wodach. 

Nie wiem, czy tamtejsze wody słu­
ż, śledziom, tak jak nasz Bałtyk, - ale 
przecież jak łatwo w tych czasach o 
zamieszanie na Bałtyku! ~ ancernik .A-" 
bi pis lczy z niecierpliwcści, kiedy to 
ędzie mógł zdać egzamin pełnej .doj­

rzałości" bojowej. 
Całe szczęście, że zwołano przed 

teg?ro~znemi ostatkami konferencję roz­
broJemową, która wreszcie pozwoli 
Bszystkim państwom chucBze i tłustsze 

erty używać do sprowadzania desz­
czów, lub rozpędzania chmur, karabiny 
maszynowe przeznaczyć na walkę z pla­f' Szczurów lub szarańczy, samoloty 
ombowe skierować na księżyc w cha­

rakterze aparatów wycieczkowych, łodzie 
P?d~odne do połowu pereł, - a po­
Clłągl, pancerne jako przeciwśnieżne 
p UQI. 

,Hal Maluczko, a taka miłość zapa­
kUJe ~iędzy narodami, iż Genewa zban­
rdtu.Je, bo nawet posiedzenia Ligi Na­
N 6w będą najzupełniej zbyteczne. 
I arazie jeszcze wprawdzie homo homini 
dUPUS - narazie s kaczą sobie wszyscy 
II o gardła a .grzmią tam w Chinach 
żarmaty", - to jednak miejmy nadzieję, 
e po najbliższej rzezi narodów, po wy-
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Prezydent miasta interwenjuje 
w sprawie zredukowanych pracowników K.E.Ł. 
Niebywale praktyki dyrekcji w Lodzi. W niedzielę i święta pól doby bez komunikacji. 

Do prezydenta miasta, inż. Zie­
mięckiego, zgłosiła się delegacja wy­
dalonych z pracy tramwajarzy z 
prośbą. o. interwencję w radzie nld­
zorczej K. E. L. 

Delegacja w kazała, że 5a pra.­
cownik6w pozos tało bez środk6w do · 
życia, choć akcję strajkowq, prowa­
dzili nar6wll i z innymi, do pracy 
przyjętymi. 

P. prezydent w odpowiedzi obie­
cał poruszyć tę sprawę na posiedze­
niu rady nadzorczej tramwajów w 
przyszŁym tygodniu i poczynić wszel­
kie możliwe kroki. by wymienieni 
pracownicy zos ta li zpowrotem przy-
jęci . (b) 

* * * Na margine ie powyższego przy-
pomnieć wa rto, i;;, umowa między 

dyrekcją K. E. L . obowiązywała do 
dnia 3] malca r . b., a za tem zmia­
na warunków pracy i płacy mogłaby 

nastąpić w trzy miesi ące później t. j . 
l l,ipca 1'. b. 

, Zmianę tę wprowadzono znacznie 
wcześ niej, w warunkach wyjq,tkowo 
osobli wycb. 

D~lej: - Odnosi się wrażenie. 
że inspektorat pracy doznał niejakie ... 
go zawodu: dyrekcja K. E. L.­
jak wiadomo - zapewniała p. Woj t­
kiewicza, iż wobec zmniejszonych wa­
runków pracy przyjmie większq, liczbę 
nowycb pracowników, tymczase~ 
przyjęto 20-tl1, a usunięto 53-cb. 

Zwracaliśmy na to inspektoratowi 
pracy uwagę przy sposobności podania 
doniesień o zniesieniu pociągów nQc­
nych. 

Jak wyglądają oszczędności K. E. 
Ł. - to świadczy fakt, iż dyrekcja 
tej nad wyraz dbałej o dobro pasaże- _ 
rów instytucji wstrzymuje wyjazd 
pociq,g6w rannych w niedzielę i 
ś więta do granic wręcz niebywliłych. 

Ponieważ o godz. 6-ej rano brak 
jest w niedzielę pociq,gów K. E. Ł, 
na mieście (notabene brak absolutny) 
zwróciliśmy się do wydZ i ału ruchu K. 
E. Ł , z zapytaniem, o kt6rej rozpo­
czyna się W niedzielę kursowanie 
tramwajów. 

Odpowiedź brzmiaJa: ,o pół do 
siódmej wyjazd z remizy·. 

- O której zatem ruch jest już 
normalny? - zapytujemy. 

- Od p6ł do siódmej. 
- A przedtem? 
. - Do 6.30 nie kursuje żaden. 
Ponieważ t rudno sobi'e wyobrazić, 

aby z dwu remiz łódzkich wystrzela-..... ----------------... 
truciu kilkudziesięciu miljonów ludzi, - I 
po zburzeni u wszystkich osiedli - za­
panuje pokój boży między ostatnimi 
mohikanami Europy. 

Zanim ta katastrofa nastąpi w naj­
bliższej przyszości - spróbujmy w ten 
ostlltnl tłusty wtore~ zalać robaka, czem 
kto może, 

Niech śledż pływa! 
Nie bądźmy bez serca i nie mścijmy 

się ... na monopolu spirytusowymi Ten 
w tych ciężkich czasach też chce żyć, 
- tembardziej, że z pewnością kilka 
wagonów wódek musiała nasza delegacja 
rozbrojeniowa zabrać do Genewy, -
raz, dlatego, by móc czemś nerwy pod­
trzymywać, powtóre, że wogóle trunek 
dobrze robi, po trzecie, że polskie wód­
ki są silniejsze, niż ser szwajcarski i po 
czwarte, że jest to najświetniejsza pro­
p.g~nd. wobec całego świata. 

Lu b o ń. 

ło się nagle wszystkie pociq,gi tram- Poco? 
waj owe - przeto, zdaniem fachow- Czy nie lepiej codzienuie, w ka~ 
ców, normalna komunikacja tramwa- dy dzień powszedni pcbać wozy na 
jowa. w niedziele i święta ma miejsce miasto w ciągu 3-4 godzin na do-
dopiero od godz. 9 - 10 rano. bę - normalnie? 

, licznie. Gdyby kogoś bardzo intereM-
Ł6dź, 600-tysięczne (z okładem) wala wstrzemięźliwość dyrekcji K. 

miasto nie ma normalnej komunikacji E. 'ł.., w kwestji wcześniejszego wy­
w dni świąteczne przez p6ł doby, puszczania na miasto pociąg6w w nie­
jeśli zważyć, ;;,e od soboty, od godz. dziele - przyczyna jest prosta: go-
22· ej z minutami. Ta. sama dyn;kcja dziny pfl~cy w niedzielę są jednak 
K. E. Ł. wymaga. - dla dobra ogó- , wyżej Jeszcze opłacane, aniżeli w dni 
tu -;:- aby praeownicy wywłóczyli ta- , powszednie. (e) 
boI' tramwajowy w :ęoże Narodzenie ___ _ 
i Wielkanoc - od potndnia. 

Murarze przeciw ' zatrudnianiu wieśniaków 
przy wznoszemu budowli ubezpieczeniowych, państwo-

wych l samorządowych. . 
(pl Jak ju ż do ' osiliśmy w dniu o­

negd. jszym w lokalu Rady Okręgowej 
Polskich Z,-" , Zaw. P 'zy ul. Głównej 31, 
odbyło si ę walne zebranie czeladników 
murarskich, na którem obecni byli rów­
ni e ż delegaci cechu mistrzów murar­
skich oraz dyrektor Instytutu Rzemieśl­
niczego p. Dąbkowski. 

W pierwszym rzędzie przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. W wyniku 
głosowania zostali wybrani do zarządu 
związku następujący członkowie : Kul­
czyński J" Zawadzki St., Grabowski A., 
Kaleczyński Wł., oraz Marcewicz A. i 
jako zastępcy: BaDaslczyk F., Szyszka 
St. i Bieńkowski J. 

Po wybraniu zarządu zabrał głos p. 
dyrektor Dąbkowski, kt.Jry apelował do 
zeb~anych, aby we własnym interesie 
wstępowali na ku.rsa dokształcające przy 
Instytucie Riemieślniczym w Łodzi, 
wska'lując na to, że kursy te dadzą 
możność wyszkolenia fachowego oraz 
wiedzę w zakresie szkoły powszechnej. 

Nauka na tych kursach odbywa się 
bezpłatnfe ponieważ korzystają one z 
subwencji samorządowej i rządowej. 

Po przemówieniu dyr. Dąbkowskiego, 
:r;abrał głos p. Zubert przedstawiciel 

związków zawodowych .Praca"; mÓWCa 
w dłuższem przemówieniu skreślił po­
łożenie pracownika murarskiego. który 
ostatnio został zastąpiony przez ele­
menty napływowe, przybywaj lice dla za­
robkłw z okolicznych wsi. 

Przy wznoszeniu budowli samorządo' 
wych, Kasy Chorych, państwowych oraz 
dla wojskowości powinni być w pierw­
szym r zędzie zatrudnieni murarze łódz­
cy. Wtedy, gdy łódzki murarz przy­
miera głodem, do prac przy budowlach 
przyjmowani są zupełnie niewykwalifiko­
wani wieśniacy. 

Mówcy wskazywali na to, że gdy 
łódzki murarz w poszukiwaniu pracy 
:r;głosił się do niej poza Łodzi~, to były 
wypadki pobicia takowego śmiałka, któ­
ry ośmielił się odbierać pracę tamtej­
szym murarzom. 

Następnie wybrano delegację, która 
uda się do p. wiceprezydenta Rapal­
skiego i do urzędu woiewódzkiego, aby 
przy robotach dla władz państwowych 
i samorządowych :r.atrudniani byli mu' 
rarze łódzcy zwłaszcza, że są wylewali­
fikowanemi siłami, a nie przez napły­
wowy element, który najczęściej nie je.t 
wykwalifikowa!,y. 

Po katastrofie pod Rogowem. 
Wyni ki ostatn ich do ch.odzeń 

nadzwyczajnej komisji komunikacyjnej. 
(a Ostatnia katastrofa kolejowa, jaka 

miala mi~jsce pod Rogowem. w dalszym 
ciągn nie przestaje ilbsorbować umysłll 
władz kolejowych i śl~dczych , które pro­
wadZił energiczne dochodz~llle w kiernn­
lm ujawniema sprawców katastrofy. 

W końcu ubiegłego tygodnia na miejsce 
katastrofy zjechała specjalna komisja, 
vi skład której weSzli przedstawiciele 
miOlst~r~twa kolei i głównej inspekcji 
komnnikacj i w osobijch pp. iu~p. iu~. 
Bi)e~arskiego , i insp. Ejsmonda, przedsta­
wiciel dyrekcji kolejowej, p Bntkiewicz, 
oraz pned~tawicit\le władz prokul'ator· 
skich, a mianowicie prokurator sl}du 
apelacyjnego w Warszawie p. Rudnicki, 
prokul'ator przy 8~dzie okręgowym w Ło­
dzi, dr. Mdrkowski oraz sędzia do spraw 
szczególnej wagi sądu okręgowego w War-
szawie, p. Skonyń~ki. I 

Ponadto powołani zostali jako bipgli 
profrlsorowit! politechniki warszawskiej, 
dr. inż . Aleksander Wasllews1ci i profesor 
politechn ki lwowskiej, inż. Zlpser. 

Cel~m dokładnego poiufurmowania 
czyteluików o przebiegn i wynikacb prac 
komi8ji, zwróciliśmy Sl~ do prokuratora 
Pl'zy ij~dzie okr'lgowym w Łodzi dr. 
Marku\Vskiego, o bliż~ze inforLOllcje. 

Prokurator dr. Markowski ośwlarlczyl, 
że komisja pr7.1;r. kilkanaście godzin {jo­
kooywałlł. >zczegół ,) \vY..,).l ogl~ Izm miejsca 
katas trofy pod Rag( wem i do~zła do 
wui()~I\11, że niema żaduych wątpliwo~ci, 
iż btast.rofll spowotloW!lUlI. zosrała przez 
zbrodniczą r~kł). 

Stanowisko to umotywowane jeat tem, 
że jak stwierdzi/a komisja porozkrteaue 
zostały Ezyny, docłloc1zenie prowad&ooe 
jest w dal~zym ciągn. 

Na miej:iCu 7:osjduje się oficer uu,da 
śledczego w Łodzi, który kiel uje cało­
kształtem poszukiwań. 

Zatarg między rzeźnikami 
a rzeźnią w Pabjanicach. 

(a) W rzeźni miejskiej w Pabjanicach 
od kilku (lni istnieje zatarg między za­
rządem rzeźni, a poszczególnymi przed­
siębiorcami, którzy na znak protestu 
przeciw wprowadzeniu nowych wyższych 
stawek od uboju bydła. i trzody, przer­
wali pracę. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
magistracie konferencja przy udziale 
p rzedsiębi.}fców ~zeźnickich oraz przed­
stawicieli zarządu fleźni. 

Konferencja nie dała pozytywnego 
rezultatu, albowiem n;eźnicy twardo sto­
ją przy swycb postulatach idomagej, 
się znitki opłat. 

Walka z rakiem. 
W ciągu miesiąca grudnia ub. r.-do 

sekcji w,Jki z rakiem zgłosiło się do 
zbadania 48 osób (w miesiqcu poprled­
nim-79 osó b). Stwierdzono nowotwory 
złośliwe u 5 osób (w mies.lącu poprze' 
dnlm u 9 osób). 
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REPERTUAR, 
TRATR MlBJSKI: .Pan Geldbab". 
fEATR KAMERALNY: ,Dr. Stiepllh". 
TEATR POPULARNY: ,Kredowe Kolo'. 
MOMUS: ,Momus, takle pięknie gra'. 
CYRK: Codziennie przedstawienie o B.I~ wl ecz. 

W niedziele j święta o godz. 4 po pol. 
i 8.15 wlecz. 

APOLLO: ,Cblopi'. 
BAJKA: ,General Crack'. 
CAPITOL: ,Złodziej mlłości-. 

CASINO: ,Trade Horn'. 
CZARY: ,Wśród apanów'. 
CORSO: ,Ludzie areny' . 
DOM LUDOWY: ,Dama w .,karłaoie '; 
GRAND KINO: ,Ben Hur". 
LIRA: -
LUNA: , Jego maleńka". 
1\lI1(0ZA: ,Latarnia morska". 
OAZA: -
ODEON: ,RadjostaoJa W. P. N.'. 
OŚWIATQWY: .Nlb.lungi'. 
PALACB: .Polrusa·. 
PRZBDWIOŚNIE: ,Światła wielkiego miasta". 
RESURSA: ,Broadway' . 
RAKIETA: ,Noce paryskie". 
SPLBNDID: ,Trageuja amerykańska" . 
UCrBCHA: I. ,Pat I Patacbon Jako policjanci' 

II. ,Z życia Ilsklmosow". 
WODBWI.L: ,RadJoataoia W. P. :-I.". 
ZACHĘTA: .Rai-Tang". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana }i 27) 

"Pan ueldhab", 
Widowisko dla najszel'szych mas. 
Dziś wtorek premjera jednej z najpięk­

niejszych I uajwesels,y01l komedyj Al. bl·. 
Fredry .Pan Geldhab". 

W pili tek powtórzenie premj ery. 
W środę po oenach nnjniższycb (od 50 

g r. do 3 21.) głośna ,Sprawa DreyIusa'. 
W clwartek świeżo wystawiona oryginalna 

C.rap.uj"oa, głośna sztuka Istnna l&ihaly,Mam 
lat 26'. 

Teatr Kameralny. 
(ul. 'l'raugutta N l) 

Dais, wtarek po cenaoh. zniłonycb szlagie­
rowa komedja .Dr. SUeghtz". 

Sroda po raz g{-ty ,Hau Hau' z Michałem 
Zniozem. Ceny znacznie zniżone. 

Czwartek skr",oa się werw,! I humorem 
komedja polsira St. Kiedrzynsklego , C.w"rty ; 
do ~rldta'. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N 18 tel. 178-(0) 

Dziś, wt<>rek o godz. o m. li; .wiee,:. po­
wt6rsenie .Kredowego Koł,," Vf Tezy"er,1 zna­
lco.ltego K. Tatarkiewiez., którego wys~py 
zyskały ogromny sukces artystyczny. 

Jutro Boy-Żeleński i Jaracz. 
Jutro o godz. 8.30 wiecz. odbędzie 

się w sali filharmonji zapowiedziany od­
czyt znakomitego prelegenta dr. T. Boya-

.DZIENNIK ŁODZKI" 9.11.82. 

Akcja pomocy bezrobotnym. 
Sprawozdanie z działalności - Rozdawnictwo 

cukru. 
Na posiedzeniu prezydjum woje­

wódzkiego komitetu do spraw bezro­
bocia w Łodzi w dniu Bo.XII 1931 r: 
prezes komite tu p. Władysław Jasz­
czołt, wojewoda ł ó d z k i, powiado­
mił prezydjum, ~e na odbytych zjaz­
dach rejonowych delegatów powiato­
wych i grodzkich komitetów do spraw 
bezrobocia miał motność przekonać 
się o wielkiej pracy orgauizacyjnej, 
dokonywanej w zakresie pomocy bez­
robotnym i Dajbiedniejszym. 

Pozatem stwierdził z całkowitern 
zadowoleniem, te do walki z klęską 
bezrobocia i wzrastając~ nędUł wśród 
bezrobotnYClh robotników i pracowni­
ków umysłowycb pośpieszyły wszyst­
kie warstwy ~połeczne, a nawet ci. 
którzy sami walcz~ z niedostatkiem 
oraz specjalnie podkreślił fakt te na 
terenie komitetów spotkali sill dla 
zgodnej współpracy ludzie o Dlljroz­
m'litszyeb pozycja~bl socjalnych, co 
pozwoliło stwierdzić, M IV naszem 
$poleczeństwie niema rótnic, jeżeli 
chodzi o pomoc najbiedniejszym 

Po wysłuchaniu i przyjęciu do 
wiadomości powyższego sprawozdania 
prezydjum wOJe\\'ódzkiego komitetu do 
spraw bezroboci a uchlvaliło wyrazić 

............................ 
teleńskiego n. t .• Poeta obwieś · fran­
ciszek ViIIon. Odczyt ten ilustrowaĆ bę­
dtie sławny nasz artysta Stelan Jaracz. 

Wyżej wymieniony odczyt cieszył się 
w Warszawie tak wielkiem powodzeniem, 
że musiał być dw" razy powtórzony 
przy ~zczelnie wypełnionej sali. 

Niewatpliwie też i Łódź przyjmie o­
wacyjnie naszego znakomitego pisarza 
Boya, jakoteż ulubionego artystę Stela­
na Jaracza i tłumnie pośpiesz y na od­
czyt powyższy. 

Koncert Vasa Prihoda. 
Fenomenalny skrzypek, jakim jest 

bezsprzecznie Vasa Prihod. przez swo­
ill wrodzonl! muzykalność i zawrotną 
wprost technikę, przyjeżdża do Łodzi 
tylko na jeden koncert, który odbędzie 
się w sali filharmonji we wtorek, dnia 
16 b. m. 

Będzie to lii-ty koncert mistrzowski. 
Kasa zamaWiań rozpoczęła jut sprzedaż 
biletów. 

"Ostatki" 'łI Polskiej YMCA. 
Dziś od godz. 8 do 12 wiecz. odbę­

dzie się ostatni w biezllcym karnawale 
wieczorek towarzyski z tańcami, .na któ­
ry zaprasza członków i wprowadzonych 
gości komitet organizacyjny. 

serdeczne podziflkowanie wszystkim 
tym, kturzy biorąc czynny udział 
w pracach komitetów i podkomitetów 
oraz składając na jego rzecz ofiary, 
przyczynili Się do osiągnięcia tak wy­
datnych wyników. 

Podziękowanie to zostało przesłane 
do wszystkich powiatowych komitetów 
<\0 spraw bezrobocia. do grodzkiego 
komitetu w Łodzi i do grodzkich pod­
komitetów w Pabjanlcllcb i Tomaszo­
wie Maz. 

* * * W dniu 9 n 1932 r. odbędzie się 
plenarne posiedzenie powiatowe~o ko­
mitetu do spraw bezrobocia IV Łęczy­
cy, na które wojewódzki komitet dele­
guje swego przedstawiciela. 

Między innemi na porządku dzien­
nym obrad będzie wybór nowego prze­
wodniczl}cego komitetu w miejsce p. 
starosty Ostaszewskiego, który zostal 
przeniesiony na takież stanowisko do 
Kalisza. 

Ponieważ na terenie powiatu ł~czy­
ckiego znajdują się większe ośrodki 
przemysłowe, jak Ozorków, grupujące 
pokatną cyfrę bezrobotnych, przedsta­
wiciel WOjewódzkiego komitetu prze­
prowadzi lustraoje d~iałalności powia­
towego komitetu na terenie całege po­
wiatu IV zakresie prowadzonej pomocy 
bezrobotnym i naJ biedniejszym. 

* • * 
Aby usprawnić i ułatwić rozdział 

przydzielonego cukru do dożywiania 
dzieci, wojewódzki komitet do spraw 
bezrobocia podzielił kontyngent otrzy­
mauego cukru pomifldzy 18 stu za­
kładów, rozmieszczonycb w następuh­
cycb punktach, a mianowicie w Brze· 
zinaoh, Kaliszu, Kole, Koninie, Łas~u, 
Ł~czycy, Łodzi, Piotrkowie, Radomsku, 
Sieradzu, Slupr,y, Turku, Wieluoiu, 
'l'omaszowie Msz, Pabjanicach, Ozor­
kowie, Zduńskiej Woli i Zgierzu. 

Cukier ton przed wydaniem go in· 
stytucjom, prowadzącym dotywianie 
dzieci . podlegać, będzie wszelkim fu r­
maInościom, puepisanym IV rozporzą­
dzeniu ministra skarbu o kontroli nad 
cukrem zwolnionym od podatku kon · 
sumcyjnego a przoznaczonym na do­
żywianie dzieci w szkołath, przedszko­
lacn i ochronach. 

lir Pal tylko gilzy ~ 

uL E fi J O N O W E" 
wytwórni ,ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134~86. 

-------------------------------------------------------------.. 
Kiedy herbata i kawa ! 

przestaje być trucjzną . 

Kryzys ekonomiczny zmusza jed- II 
nostkę pracującą do szukania nowych 
źródeł dochodu, do większej wydaj­
ności pracy, do mocniejszego opano­
wania nerwów. 

W ciętkiej walce o byt, ten zwy­
cięły, kto zaehowa równowagę i pogo­
d~ ducha, kto nie podda sifl ogólnej 
psychozie, kto nawet z klęsk ponie­
sionych b~dzie Ilmiał wyciągnąć nowe 
doświadczenia życiowe. 

Jakiemi środkami zachować t, ko­
nieczną IV obecnych czasach równewa­
gę ~yciową~ 

Przedewszystkiem drogą racjonal­
nego od~ywiania. 

Człow iek , odżywiający się niedo· 
statecznie, albo niewłaści wie. najłatwiej 
!ltaje sill ofiarą chorób, przem~czenia, 
anemji. wyczerp!Lnia nerwów, wreszcie 
oeurastenji. A przecie~ powszechnie 
przyjęty tryb życia naszej inteligencji 
~pr-.yja rozwojowi tych wszystkich 
wytej wspommanych wrogów normal ­
neJ pracy i postępu. 

Urzędnik, nauczyciel, kupiec, <uian­
nikarz, staJ 11,01 do cięitkieJ i odpowie-

dzialnej pracy po wypitej naprtJdce 
8zklance herbaty pół dnia :tyje kosz­
tem swego organizmu, a przedewszyst­
kiem kosztem wlasnych (CZł)sto i cu· 
dzych) nerwów. 

Teina, poitywka, wchodząca w skłai. 
herbaty, podnieca wprawdzie działal­
ność nerwów, ale nie nasyca, ani do­
starcza organizmowi żadnego paliwa. 
Garbnik, który wytwarza się tak cZQ­
sto przy niedbałem naparzaniu herbaty, 
szczególniej przy tak zwaoem '" prze­
ciągniflciu· herbaty, jest wręcz szko­
dli wy dla zdrowia. 

Postać rzeczy zmienia się zupełnie , 
gdy do owej szklanki herhaty dodamy 
odpowiednia jlość cukru. Głównym 
składnikiem cukru jest jok wiadomo, 
węgiel, w związku cbemicznym łatwo 
przyswajalnym i wytwarzającym IV 

organiźmie ludzkim większą iłoM ka· 
loryj, niż ta sama ilość na wagę tłusz ­
tZU, mi~sa, mleka lub jaj. Dlatego 
cukier rozgrzewa, pobudzając organy 
tra wienia do energicznej pracy. Pod 
wpływem cukru organizm szybciej 
wyzwala się z pod zgubnych wpływów 
zmilczenia. Reakcja po cukrze jest zaw · 
sze reakCjĄ dodatnią · 

Sakramentalna szklanka h~rbaty, 
podawanI!. w biurach w południe, o 
tyle tylko ma ZB8czenie krzepiące, o 

ile jest dobrze ocukrzona, albo wypi­
jana jako dodatek do słodyczy, czeko­
lady, cukierkow, marmelady. miodu. 
Inaczej jest prostem oszukiwaniem żo­
łądka, terowaniem na kapitale włas­
nych nerwów. 

To zjawisko staje się znacznie 
groźniejszem, gdy w grę wchodzi 
kawa. 

Przyslowiowa .pól czarnej" to 
trucizua, jeśli j~ wypijać bez cukru. 
Na szczęście, wiflkszość bywalców 
k8\viarnianycb osłabia dzialanie tej 
trucizny przez słodzenie kawy. Dopie· 
ro j ednak spora doza cukru (dwie do 
trzech łyżeczek na filii:ankll) neutrali­
zuje zgubny wplylv koreiny. powodu· 
jącej bezsenność, bicie serca. doraźne 
podniecenie, a potem. dlug'łtrwale wy­
czerpanie nerwów. Ządajmy podwój­
nej porcji cukru do czarnej kawy, w ,. 
domu przyrz~dzajmy sobie doskonałą 
kawę po turecku, którą gotQje się ra­
zem z cukrem. a w ten sposób nie­
tylko zabezpieczymy nasz organizm 
od zatru()ia. ale dOstarczymy mu d,)­
skonałego paliwa celem śzybki ej prte­
miany materji i spral'< nego funkcjono­
wan ia machiny nerwowej, tak s.zy bko 
zuży\Vającej sit) w szalonem tempie 
~ycia wspó/czesnegu. 

Nr. 40. 

!ll!I~IłIUHHUIIIUlIIIIIIII.IIIIIIIRllllIIBlHlIllllmlD 

!:R.A.I>Ja 
~UIIIlIlIlUIlIllIlIlUHIUUIllUIRlUlmIUIHIlUUnIlUUlIIII 

Łódź 
WTOREK, dnia 9 lutego 1932 r . 

11 .4!>-1l.~~ Przegl"d dzisleJ •• ej Pruy p, 
skiej (tr. z W-wy). 

1l.58- I~.IO Sygnal czasu • W-wy, beJn 
z Wloty Marjaclrlej w Krakowie, OdOZ} 
tanie programu na dzień bleż"ey. 

12.IO-IS.I~ .Muzyka z płyt gr"mof. t. A. KUn,. 
boil, Piotrkowska 160. 

13.1~-15.'~ Przerwa. 
15.45-15 GO Giełda pleniętna, Oraz kom. dl, 

teglugl I rybaków (tr. z W-wy). 
1 ~.5O-16.1 5 Program dia mlodzleży: i) .Mu 

ka" OpOIV. J. Colonny-WalewskleJ. 2 
Obrazek St. Ro.taIlń.klej-Choynowski. 
p. to ,Kiedy nads.edł wtorek tłusty: 
(tr. z W-wy). 

16.20-I.6.łO ,Byron-król poetów romanty 
nych" wYlł . p. r. Popłow.ka ( tr. z W-wy) 

16iO-17.10 Plyty gramo!. z W-wy. 
17.1O-17.3~ Transmisja z Katowic. Odo. 

p. t. .Polska jako kraj przemy.ło 
. w rodzinie narodÓw"-wygl.lnż. 8t. Nitseh. 
IU5-18.~O Popularny koncert sym!. Wyk 

Orko Fllh.arm. Wars.. pod dyr. G. FitoJ. 
18.~~al~ ~~:,:::r:~i~ (.krz.) (tr. , W'WT) 

19.1!>-19.aO Komunikat Izby Pr •• m.-HandloweJ 
wŁodzl, odozytanie programu na dz .• .,( 

19.30-19.45 Kalendarzyk film., repert. tellriJ 
I płyty gramot. 

19.45 - 20.00 Prasowy dziennik radjowy. W'Wf. 
20.00-20.15 "O genera le-szeregowcu' - wygl 

p. Adam Borklewloz (tr. z W-wy) 
20.15-21.\0 !.fuzyka lekka w wyk. Orko P. 8. 

pod. dyr J. Ozimiliskiego e (tr .• W-wy) 
21.10-21.25 Slrrzynka pocztowa techniozn __ 

koresp. bleż"c" omówi I porad tecbnlCl. 
nycb udzieli p. W. Frenklel (tr., W-WT) 

21.25-22.40 Koncort popularny solistów. W,t: 
l. Dubiska (skrz.), A. S,lemińska (sopr.) 
i L. Ursleiu (akomp.) (tr. I W-wy). 

22.t0-22.GO Dodatek do Prasowego Dzienni .. 
Radiowego, oraz kom. meterol. z W-wy. 

22.50-24.00 Muzyka taneozna z W-wy. 

Łódź 
ŚRODA, dala 10 lutego U32 r. 

IU~-11.5 5. Prz.gl"d dzlsleJslej Prasy Polst. 
(tr. z W-wy). 

11.:\0-12.10 Sygnał ozasu • W-wy, bejn_1 I 
Wieży Marjacklej w Krakowie, odczytani. 
programu na dzieli ble:!'1oy. 

12.10-13.15 .Muzyka. płyt gramotonowyob ~ 
A. K1ingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15-15.45 Przerwa. 
15.4.6-1~.50 Giełda pieniężna, oraz kom. dll 

żeglugi i r , baków (tr. z W-wy). 
Iii 50-16.15 Płyty gramor. z W-wy. 
16.15-16.20 Kom. Pali.t ... Urzędu Wy"h. FiL 

i Państw. Zw. Sportawego (tr . • W-w1~ 
16.20-16.40 ,Marynarka wojenna w dni. 

swego ~więt.· - wygI. p. Prankow.tI 
(tr z W-wy). 

lMO-16.55 Płyty gramot. z W-wy. 
16.55-17.10 Lekcja ję2yka angielskiego (It. 

• W-wy). 
17.1O-17.S~ Transmisja z Wilna. ,Najpięi· 

nlejsze legendy wlleńskl.'-wygl. Witolj 
HllIewiez. 

17.35-18.50 Koncert orkIestry P. R. pod dyr. 
J.Ozlmili.klego z ud.:. aoll"I)' (lr., W-wy} 

18.50-10 I~ Rozmaitośoi; · 
19.15-19.30 ,Skrzynka pocztowa łód,ka' -:­

iroresp. blat. omówi red. Jan Piotrowski. 
19.30-19.85 Odczyta ni e programu dzlen~go. 
19.3!>-19.5O Praso .. y Dziennik Radjowy (trin .. 

misja z W-wy). 
10.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, repertulI 

teatrów, komunikat Izby PlIem.-Handlow'J 
w Łodzi, odolytanle programu na clJleł 
następny. 

20.00-20.15 f eljeton muzyczny p. to ,DJab.l· 
skI elikair Hottman .. I Webera" - wygi 
p. C. Jellonta (tr. z W-wy). 

20.1~-21 .15 Koncert z płyt gramotąnowlC~ 
• W-wy. 

21.15-21.30 Kwadrans literacki. Marja D_' 
browska , Scen ... , .. zdroś"l" fr .. gm •• p'.' 
, Bogumił I Barbara' (tr. zW· wy). 

21.30-22.80 Konoert kompozytorski F. NoWO; 
wiejskiego. Wyk.: Feliks Nowowlejsil 
(tort.) I (alromp.1 Z. :ilmigród-l'edyczko'" 
ska (sopr.) I K. Bluchke (wiol one .. ) (tr. 

, z W-wy). 
22.S0-22.3~ Dodatek do Prasowego Dzlennll<~ 

Redjowego (tr. z W-wy). 
22.35-22.'0 Kom. meteoro!. I kom. sportowy 

z W-~1. , 
22.40-24..00 .• Spacer detektorowy po I1l11Opił 

(.etransmlsj.e stacyj zagranl""nyoll). 

Sprawa o usiłowanie 
zabójstwa matkI. 

W dniu 9 listopada ub. r. donosiliś' 
my obsternie o usiłowaniu zabójsiwa : 
chęci zysku na osobie Marceli Jank?'" 
ski ej, liezllcej 7-1 lata, zamieszkałe)" 
przytułku przy u icy Rzgow ,kiej 20, doe 

konanem przez syna staruszki 30-1et· 
niego Antoniego, znanego piiaka. 
I Jak się obecnie dowiadujemy sp:r 
'wa ta znajdzie się na wokandzie s~ U 

okręgowego w· Łodzi w dniu 24 lulegO• 
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Zmiany w policji. 
Dotychczasowy dowódca I Stwadro­

nU oddziału konnego PP. w Warszawie 
podkomisarz Mieczysław Sitarek został 
przeniesiony 40 Łodzi na stanowisko za­
stepcy komendanta oddziału konnego P . 
P: w Łodzi. . 

W dniu wczorajszym podkom. Slta­
rek objął urzędowanie . 

I 

SIedź" w kasynie oficer-
" k-s lem. • 

Dziś, we wtorek, o godzinie 9 wie­
czorem w Kasynie Oficerskiem (ul. Je­
rzego nr. 2) odbędzie się tradycyj ny 
,Śledź ' . 

Wstęp dla członków i wprowadzo­
nych gości. 

Pomoc specjalna dla bez­
robotnych w m. styczniu. 
Według sprawozdania urzędu za sił­

kO lNego dla bezrobotnych magistratu m. 
Łodzi - uprawniono w l1)iesiqcu stycz­
niu r. b. 2551 osób do pobierania spe­
cjalnej pomocy. 

Pobrało %Opomogi 2518 osób, wtem 
41 osób po DO z łotych, 1018 osób p032 
złote , 1.172 osób po 20 złotych i 81 o­
s6b po 10 złotych . 

Ogółem wypłacono w miesiącu sty­
czniu r. b. zapomóg na łącznq kwotę 
%łotych 6:2.706. 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W cią gu tygo.dnin od 31-go stycznia 

do 6-go lutego r. b. w/ącznie ' zgloszo­
'no do wydziału zdrowotności publicznej 
następujqce przypadki zachorowań na 
choroby zakaźne . 

Dur brzuszny 14 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 12 przypadków), bło­
nica 31 przypadków (551, płonica 8 pr:r-y­
padków (13), odra 82 przypadków (97), 
róża 6 przyp,adków (3), krztusiec 23 
przypadków (35}, gorączka połogowa 4 
przyoadki (4). 

Ogółem zanotowano w tygodnru spra­
wozdawczym 168 przypadków chor6b za­
kotnych. w tygodniu poprzednim 121.9 
przypadk6w. 

Gruźlica przyczyną sa-
, mob6jstwa. 

(p) Przy ulicy Moniuszki 15 w Pa­
bjanicach zamieszkiwał 19-1etni Leonard 
Władysław Baśko, kt6ry od dłuższello 
już cusu chorował na gruźlicę. 

Stan jego z każdym dniem się po­
eVrszał, t"k, że n ie było już. nawet na­
dzei wyleczenia go . . 

W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych gdy jeden z lokator6w wspo­
mni, nego domu .udał się na podwórze 
zauważył z przerażeniem, iż Baśko wisi 
na ramie okiennej . 

Zaalarmował on w6wczas sllsiad6w, 
którzy natychmiast zawezwali pogotowie 
ratunkowe. 

Przybyły na miejsce lekarz zdołał 
już tylko stwierdzić zgon samob6jcy, 
który straciwszy nadzieję wyleczenia się 
Ze strasznej choroby, powiesił się. 

DOl'oczny Jal'mal'k 
koński. 

W dniach 14, 15 i 16 b. m. odb~dllie 
się w Piotrkowie wielki doroczny jar­
mark na konie. 

Zmn:ejszeni~ zapasów 
przędzy bawełnianej. 

Na podstawie danych 70rzeszenia 
. Producentów Przł)dzy Bawelnianej w 
Polsce. stan zapll!lów prz~dzy na tutej­
szym rynku na d,ień 30 stycznia r.b. 
wykazały zmniejszenie sili o 9,161 kg. 
Co nie daje widoków na W7;lOSt zatrn­
dnienia. 

ą- Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

<;egielniana 19, t.ÓD1, tel 134--86. 

• DZIENNIK LODZK1~ 9.1U2 Str. 7 . 

Macherzy podatkowi przed sądem. 
Zamiast ulgi w podatku -T dopłacił do pl'zywłaszczoraej mu sumy. 

Ska ndaliczne praktyki, wobec których bezsilny jest na \\' et. sąd. 
Na wokandzie sądu grodzkiego w 

Łodzi ;nalazta się nadzwyczaj charak­
terystyczna sprawa. 

W czerwcu ubiegłego roku w cu­
kierni Piątkowskiego przy Pl 'cu Wol­
ności spotkał się wsp6łwłaściciel stacji 
benzynowej przy ulicy Zgierskiej 2ł 
Rubin W.jslic z niejakim Berki ' m Zaj­
bertem, zamieSZKałym przy ul. Al. l-go 
Maja 5. 

W toku rozmowy Zajbert zwierzył 
się Wajs licowi, iż posiada . stosunki' 
w urzędach skarbowych i wobec tegO 
moż ' ,załatwiać' różne sprawy. 

Wajslic powierzył wówczas Zaibe r-

I 
towi załatwienie w urzędzie skarbo­
wym przy ul. Ogrodo wej <18· a pewnych 
spraw, związanych z zapłaceniem po­
datku i wykup ieniem półrocznego pa-
tentu. 

Zajbert zażądał przytem od Wajslica 
pewnej kwoty na poczet honorarjum za 
załatwienie tych .praw, którą też od 
Waj slis8 otrzymał, zaś pozostałą- kwotę 
w zł. 275 obai postanowili na !-ropozy' 
cję Wajslica zdeponować u Natana Sin­
gera, zamiesz kałego przy ulicy Zachod­
nIej 36, kt6ry od czasu do czasu po­
wierzał Zajbertowi zał twianie r6żnych 
spraw, związanych z windykacją weksli. 

Po pewnym czasie do Singera zgło­
sił się Waislic i kazał wypłacić Zajber­
towi zdepo nowane pieniądze , co też 
Singer uczynit Niezależnie od tego 
Wajslic doplacił Zajbertowi na jego ŻII­
danie, b ezpośrednio, jeszcze 75 d . 

Minęło kilka tygodni, a Zajbert po­
wierzonych mu spraw nie załatwiał. 
Pewnego dnia Wajslic zgłosił się do 
Singera i zażądał' odeń zwrócenia mu 
wszystkich pieniędzy, zarówno zdepono­
wanych u Singera a następnie na żą­
danie Wajslica wypłaconych Zajbertowi, 
jak i bezpośrednio wręczonych Zajber­
towi. Sinier odm6wił, odsyłając Waj­
slica do Zajberta. 

Wobec odmowy Singera zw r6cenia 
pieniędzy WajsJ .c dożył zameldowanie 
w IV komisarjacie policji, oskarżając 
Singera O przywłaszczenie; komisarjat 
zkolei skierował sprawę do sądu IIrodz­
kiego. 

' Na rozprawie sąd zbadał szereg 
świadków, m. in. Zaj berta, który jed­
nak zaprzeczył, jakoby otrzymał jakie­
kolwiek kwoty bezpośrednio od Wajsli­
ca, natomiast przyznaf się, iż na żąda­
nie Wajslica otrzymał od :Singera tylko 
2~8 zł. Dalej Zajbert zeznał, że pie­
niądze te "(ręczył niejakiemu Nłltanowi 
Rozenbaumowi, włascicielowi biura 
pr6śb przy ulicy Sr~dmiejskiej 49, kt6-
remu Zajbert zkol ' i powien:ył załatwie­
nie spraw" Wajslica. Rozenballm jed­
nak spraw nie zalatwił i pr.zywłaszczył 
sobie pieniądze . skutkiem czego Zajbert 
ze swej strony wytoczył mu sprawę 
karnIl, w następ stwie czego Rozenbaum 

został skazany na miesiąc więzienia. 
Po 2eznaniach Zajberta sąd na wnio­

sek obrońcy Singera postanowił zbadać 
dodatkowo obecnego na sali rozpraw 
pracownika Singera p. Lucjana Lip iń ­
skiego, (Zawadzka 27), który twierdził, 
iż w jego obecności Zaj oert przyznał 
się do otrzyn ania z rąk W.jslica i 
Singera og6łem sumy zł. 350, dla za­
ła twi enia spraw Wajslica. 

Po rozpoznaniu sprawy slld wyniósł 
wyrok, mocą kt6rego Singer został 
uniewinniony. D.lej sąd skazał Wajs­
lica na poniesienie kosztów postępowa­
nia sądowego i ponadto postanowił 
akta sprawy przesIać prokuratorowi są­
du okręgowego w Łodzi z wnioskiem o 
pociągnięcie Wajslica do odpowiedzial­
ności karnej z art. 157 kodeksu karne-

go, za świadomie fałszywe oskarżenie 
Singera. 

Tak więc raz już poszkodowany płat­
nik podatków musiał jeszcze do;>łacać 
do wytoczonej przezeń sprawy, a po' 
nadto grozi mu proces o... fałszywe 
osk. rżenie. Mi '1'1 0, iż zar6wno władze 
skarbowe, jak wszystkie inne insty.tcje 
państwowe wywieszają na widocznych 
miejscach napisy: ,pośrednikom wstęp 
_broniony· - jak widać ze sprawy po­
wyższej - pośrednictwo to kwitnie, a 
winę za wynikłe stąd straty ponoszlI 
sami poszkodowani. 

Czy zamiast wywieszek nie lepiej 
byłoby wprowadz ć nowe systemy za­
łatwiania spraw podatków, aby pośred­
nicy stali <ię raz na zawsze zbyteczni? 

Zawarcie umowy w rzemiośle rzeźnickim. 
5 kategoryj płaca, od 25 do 75 zł. tygodniowego 

zarobku. 
(a) W dniu wczorajszym w okręgo­

wym inspektoracie pracy odbyła się 
wsp6lna konferencja porozumiewawcza 
przedstawicieli cechu rzeźników i wędli­
niarzy oraz przedstawlci .. li organizacyj 
robotników przemysłu mięsn·ego. 

Po kilkakrotnych nieudanych deba­
tach udało się wreszcie osiągnąć poro­
zumie nie. w wyniku czego zawarto na 
czas nieograniczony umowę, rellulującą 
warunki pracy i płac w rzemiośle rzeź­
nickiem . 

Umowa zawiera zastrzeżenie, że każ­
dej ze stron przysługuje prawo jej wy­
m6wienia na 14 dni. 

Nowa umowa zbiorowa ustanawia 5 
kategoryj płac, wynoszących w stosunku 
tygodniowym od 25 :r-ł. do 75 zł. zależ­
nie od kwalifikacyj oraz ustanawia obo­
wiqzek przestrzegania S-godzinnego dnia 
pracy, tudzież wszelkich innych przepi­
sów ustawodawstwa socjalnego. 

Bratobójca 
Zagadkowa tl'agedja pl'zy ul. Wolbol'skleJ 

spowodowul śmierć brata przypadkowo, czy z rozmysłu 
Jak już donosiliśmy w dniu 15 stycz- Poznańskich, gdzie w dniu 4 b. m. z 

nia r. b. w godzinach wieczornych zo- powodu zakażenia krwi Goldberg zmarl. 
stał postrzelony przez nieustalonego Policja po dłuższem dochodzeniu lU" 

początkowo sprawcę , 19-1etni Majer Gold- s l aliła wreszcie, iż zab6jcą Majera Gold>­
berg, zamieszkały przy ulicy Wolbor- berlla jest brat jego 2j-letnl Hersz. 
skiei 31. kt6ry do winy się nie przyznaje, jedna-

W chwili, gdy Goldberg wychodził kowoż badani przez sędzielło śledczego 
z ubikacji podwórzowej rozlelIł się strzał świadkowie stwierdzajII, iż jedynie on 
i kula rewolwerowa utkwiła niżej ple- strzelał do brata. 
c6w Goldberga. Wobf'c tego Hersza Gol:lberga osa~ 

Lekarz pogotowia skonstatował u dzono w więzieniu do dyspozycji władz 
post zelonego strzaskanie kości i w sta- śledczych. (p) 
nie ciężkim odwi6zł go do szpitala im. ----

,Krw;awa zemsta opryszków 
za uniemożliwienie im jazdy "na gapę'". 

Bezprzytomny kolejarz na _szosie. 
Nil stacji koieio\VPj w Rokicinach pod 

Łodzilł prAcował w cbaraktene funkcjonar-
jnsza kolejowego Jan Samolak,umieslkaly 
w Rokicinach. 

..... ----------------------~----------------------. Gdy w dnin wczbrl1jszym ~amolak po 
nkońez8nin pracy -wracał do domn, ua 
odludnym odcinkn szosy napadlo nań ~ 
m~iczyzn. którzy zadali mn szereg ,ł~ 
bokich ran notem IV okolice tol4dka, tak 
że nie~zczęśli wemn wypłyn~ły ielita. 

Wypędzenie Jezuitów z Hiszpanji, 

Po zniesieniu Zak JOU 00. Je6nitó" z H '8zpanji, znaczna część zakon­
ników przeulosła sil) do klasztorn tego zakonu 'IV Allbeck w Holandji. 

Na ilustracji nasiej grllpa zakonników IV Aalbeck. 

Gdy Samolaka po pewnym czasie 
znaleźli przechodnie, dawał OD bard .. 
słabe oznaki życia. 

Cj~tko rannego kolejarza przewielio­
no do s~pitala okr~l!'o wego przy nliey 
Zagajuikowej. Stan jego jest groźny. 

Powiadomiona policia ujęła 30·letnie­
go Antoniego Białczaka i 33·letniere 
Stef~na Kowalczyka, zamies~kałych w Ro­
kiCinach . 

D"chodzenie policyjne stwierdziło, jj 
Biał~zllk i Kowalczyk lapr~Y8ięl!'li ostlllnio 
Samolakowi zell1lltl}, poniewai odmówił 
pr~wieli8nia icb .na gap~" do Często­
chowy, a raz nawet oddar icb w r~ 
połlćji sa ja~dę k.olej, bel biletu, kllt­
kiem czego Bialr.zak l Kowalezyk zostali 
skazani nil grzywny. p) 

I ramielai O najoiooni6jsZ}cM 
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.. Opiekun". 
Piętnastoletni chłopiec mordercą 

zastrzelil >. dla żartu" swelro 5-1etniego bratn, 
W dniu onegdajszym mieszkaniec 

wsi Izabelin, gminy M"ew, powiatu łę­
czyckiego, Politański Andrzej wraz z 
ton II sWIł udał się do Łęczycy na odby­
wajllcy się tam jarmark, pozostawiajlIc 
mieszkanie pod opiekli naj starszego z 
dzieci, 15-let.uego Jana. 

Jan w czasie nieobecności rodziców 
wdrapał się na szafę, gdzie znalazł po­
zostawiony przez ojca rewolwer syste­
mu ,nagan', w lufie którello tkwił je­
den nabój. 

Jan w dawszy do ręki rewolwer zmie­
rzył do mlodszego od siebie brata 5-
letniego Wacława, pocillgajlłc za cyn­
,iel. - NastlłPił wystrzał, kula ugodziła 
Wacława w głowę, kładąc 110 trupem na 
miejscu. 

Przerażony zabójstwem Jan wybiegł 
przed chatę i zaalarmował sil siadów o 
popełnionym ·przez siebie czynie. Wez­
wana natychmiast pomoc lekarska oka­
zała się spóźniona, gdyż kula strzaska­
ła Wacławowi czaszkę i utkwiła w móz­
gu, powoduj,!c natychmiasto<N1I 'mierĆ. 

Powiadomiony o bratobójstwie po­
sterunek policji przytrzymał mimowol­
nego zabójcę.do czasu wyświetlenia się 
sprawy, zaś Andrzejowi Politańskiemu 

SPorzlldzono protokuł za nielellalne po­
siadanie broni palnej. 

Poranek symfoniczny 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej. 

W nadchodzIlClI niedzielę, dnia 14 b. 
m. odbędzie się poranek symfoniczny 
ŁóJzkiej Orkiestry Filharmonicznej, któ­
ry poświęcony będzie lO-letniej roczni­
cy trallicznego zgon u nieodżałowanej pa­
mięci Zdzisława Birnbauma. stowo wstę· 
pne wygłosi Cezary Jellenta, dyrygować 
będzie sławny kapelmistrz Ignacy Neu­
marko 

Jako solista przyjeżdża z Ameryki fe­
nomenalny pianista Benno Moiseiwitsch, 
którego śmiało nazwać możemy , Paga­
nini fortepianu·, gdyż swojll nadzwy­
czajną g'lł i brawuro "'II technikll wywie­
ra potętne wrażenie. 

Program tell" zewszech miar intere­
sujlIcego koncertu zapowiada: Czajko w­
skiego-Głazunowa-Andante z kwartetu 
Es-moll, Sibeliusa-.FiRlandja', Czajkow­
skiego .. Romeo i Julia' oraz Beethove­
na- koncert fortepianowy Es-dur. Po­
cZlltek koncertu punktualnie o godz. 12 
w południe. 

Wiadomości sportowe. -
Dwie nowe klęski. 

Przemęczenie częstemi meczami 
przyczyną naszych porażek. 

Czysto sportowy bilans dotychcza­
sowycb wyników lU Olimpjady zimo­
wej i 6uropejskiego punktu widzenia 
Bis mołe być uwatany za zadowala­
J,cy. Przfdewszystkiem należy pny­
znać, że fiasko skandynawskich łyż­
wiarzy nie zostało spowodowane wy­
ł,czDie z powodu startu równoczesne­
go, Sprawa przedstawia się raczej tak, 
jak rdyby Ameryka takte i w tej 
dziedzinie sportu wyluwala sil) na 
czolo_ 

W turnieju hokejowym przed Ka­
nadą i Ameryką stoi otwarta droga 
do zwycięstwa. Uprzywilejowani Ame­
rykanie muszą jeszcze raz ulec repre­
zentantom liścia klonu. lecz czy to 
nastąpi, nib nie jeit w stanie zga­
dnęć. 

W spotleaniu z Kanadą w sobotę 
udało się Niemcom zejść z lodowiska 
z bard.zo korzystnym wynikiem 4:1. 
Jak się wczoraj okazało, rezultat ten 
przestdził ulokowanie siC) Niemców na 
'l:SeClem miejscu, ponieważ Polacy u­
legli Kanadyjczykom 0:9. 

Był to wielki dzień Kanady. Po 
mało przekonlwujących zwyciC)ltwacb 
nad Ameryką 2:1 (po przedłateniu) i 
Niemoami .4:1). drutyna kanadyjska 
zademonstrowała najwspanialszy ho­
kej . Mimo upartej, często de.perackiej 
obrony. Polacy wydani byli na łnp 
przeciwników. Walka rozgrywała się 
prawie WY/licznie pod bramką polską. 

Kanadyjska obrona Iikwidow,.ła bez 
trudu wszystkie wypady polskiegt> a­
taku. 

Być mote, że rezultat wypadłby 
jeszcze fatBlniej, gdyby Stogow"ki nia 
guł tak świetnie . 

W pit!rwszej tercji padły dwa goale 
w drugiej w od.~tępllcb po l minucie 
dalszych 5, w oShtniej jeszcze dwa. 
Aczkolwiek było to niedzieln .. jpopo-

. łudnie. grze przypatrywało siC) niespe/­
na 1000 widzów. 

Niestety sportowe żniwo turnieju 
hokejowego nznać nalety za bardzo 
plewiaste. 

Poniewat mimo zasto~owauia sy­
stemu punktowego, tarUlej olimpijski 
nie wy peł n i a cale~o cza3u, jaki d I a 
hokeja przeznaczony (.:ztery państwa 
zamiast lO-ci u), ,)rganizuje siC) t. zw. 
spotkania treningowtl . 

Przemęczone drużyny, szczególnie 

Polska, wypompowY1i'ane Sl\ w ten spo­
sób do reszty. 

Spotkanie z Kanadą wypadłoby mo­
te inaczej, gdyby uprzednio polscy 
hokeiści Dle mUSieli gr~ć z Klubem 
Hukejowym Lake Placid. przyczem 
przegrali w stosunku 6:2. 

Do dzisiejszego fmalu biep:u Iyt­
wiarskiego na dystansie 10.000 m. 
zakwalift.kowaJi się w przedbiegach 
Hurd (Kanada), BaJiangrug (Norwegja) 
Białas (St Zjedn.), Wedge (St. Zjedn.), 
Jaffee (St. Zj.), Stacb (Kanada), Even­
sen (Norwegja) i Schroedar (St. Zj.). 

Dyskwalifikacje i protesty 
na olimpjadzie zimowej., 
Pierwszy przebieg wyścigu łytwiar­

skiego na 10.000 m . doprowadził do 
nierozstrzygDlljcia. Najpierw rozstrzy­
gnil)to, te kolejność na starcie, będzie 
n88t~pująca: Hurd, Białas, Wiedge, 
Rallangrud . . Później jednak HUl'd i 
Wied~e zostali przez lędziego zdy­
skwalifikowani za nieposłuszeństwo 
wobec tego ustlllono Dastępuj,cy porzą­
dek startu: Białas, Halangrud, Staksurd 
BIomquist. 

* ... ... 
Wzburzenie pollliędzy biegaczami 

z powodu masowego startu w igrzy­
skach zimowych, osią~nC)ło w drugim 
dniu po południu punkt kulminacyjny 
przy biegu na 10.000 m. 

Zwycięzca !pierwszego przedbiegu 
kanadyjczyk Hurd, tr:r.eci z rz()du a­
merykanin Edwin W"dge. orat Japoń­
czyk I~zawara zostali zdyskawa1iflkO' 
wani, poniewat nie starali się o zwię­
kazenie tempa i objęcie prowadzenia 
oraz nie zdobyli przepisanego mini­
malnego czasu. 

Z tego samego powodu zdyskwali­
fikowBno w drugim biegu amerykani ­
na Schroedera, który zyskał cus 
17,52,4, oraz kanadyjczyka Stacka, któ­
ry przybył jako drugi. 

Zarządzenie to wywołało między 
Kanadyjczykami wielkie oburzen ie. W 
zwilłZku z tem odbyło się posiedzenie 
Komitetu OllmpiJskiego. 

• • • Po wypadkach w bie~u na 10.000 
m. i dygkwalifikacJi kilku biegaczy, 
po~tanowiono, że przedbieg będzili 

dzisiaj powtórzony. a linał w pollie­
działek. 

Komitet olimpijski zwrócił uwagę 
zawodnikom, te przepisy muszą być 
przeiltrzegane jeszcze ściślej, oraz że 
kaMy zawodnik jest zobowiązany do 
objęcia prowadzenia. 

Geyer(Łódź) - Skoda 
8:6. 

W sobotę"; Ilodzinach wieczorowych 
drużyna bokserska łódzkiego Geyera ro­
zegrała w Warszawie mecz z tamtejszlI 
Skodą, który przyniósł jej zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 8:6. 

Podług kolejności wag osillgnięto 
następujlIce wyniki Czarnecki (Skoda) 
bije na punkty Liebermana (G.), Woj­
ciechowski (G.) remisuje z Polakiem 
(S_), Kremer <G.) zwycięża na punkty 
Zieję (SI, Woźniakowski (G.) bije na 
punkty Konopczyńskiello (S.), Wolkow­
ski (S.) wygrywa na punkty z Gawinem 
(G.), Lipiec (G.) zwycięża na pk t. Woź­
niakowskiello (S.) i Meyer (G.) remisu­
je z Antc l akiem (S.). 

M ecze piłkarskie 
na Sląsku. 

W zawodach piłkarskich o puhar 
• Juvelja', które odbywajll się corocznie 
na SIlIsku w roku bieżllcym pierwsze 
miejsce w t. beli zajlll ·ligowy Ruch 
przed Chorzowem i SllIskiem. Wczoraj­
szy mecz między Ruchem a Pol. KS. 
przyniósł wynik 3:0. 

Aktualj·a sportOWe. 
Dwaj narciarze szwedzcy Jonlon i 

Astrom ulegli powatnym wypadkom 
podczas treningowych skoków w Lake 

I Placid i wątpliwe jest, czy w.zm, D­
dział 11' igrzyskach_ 

* * 
Rund, Molternd,*Wł\hlborg i Ander-

80n czwórka skoczków norweskich, 
uzyskiwała w przeddzień otwarcia 
igrzysk wyniki ponad 65 mtr., a 
wszak nie jest to ostatnie słowo kró­
lów nart. 

• • • Lilkanen. czołowy nafciarz li'in_ 
landji, doznał ciC)tkich obrażeń cieles. 
nych podczas treningowego bi~gU 
natrafił on bowiem przy zjetdzie Il~ 
teren bez śniegu i upadł. . ... • 

Grottumsbraaten wykazał się ZOo-
wu najlepszą firmą z p.śród narcia_ 
rzy norweskicb, gdy t na treningu 1f 
T~ake Placid miał czas o 2 min. lep. 
szy od następnego . Dalej szli: de Sten 
nen, Magnus, Saetre i Vinjarengen. 

... . ,. 
Węgry wyrazili go~owość rozegra. 

nia spotkania pilkar~iego z Polską 
w Warszawie, KrakOWIe lub Kałowi. 
cach w czerwcu lub lipcu r. b. O,ts­
teczna decyzja w .prawie tego spotlea­
nia jak i równiet w sprawie ewentu­
alnego spotkania z Czecbosłowacj~ 
lub Austrją, zalety jedynie od wann­
ków finansuwych. 

• ,. . 
W sobotę przed poludniem powtó­

rzono anulowany piątkowy przedbieg 
na 10.000 metrów. - Pierwszy przy­
był do mety Kanadyjczyk Al. ksander 
Hurd w nowym rekordowym czasie 
ulimpijskim 1756.2. po nim kolejno 
har BaIlangrud, Walenty malas (Ka­
nada) i Edwiu Wedga (Ameryka) . ,. 

• • 
Tłoczyński opuszcza WarszawIj " 

nadcbodząCIł niedzielę o godzinie J 5 55 
w Katowicach spotka się II Jędrzejow­
ską, poczem mistrzowska para u~a 
się w dalszą podrót na połudnIe. 
Pierwszym ich startem będzie turniej 
w Bealieau, rozpoczynający się lli-gi 
hitego . 

Zawody konne 
w Zakopanem. 

W ostatnim dniu zawodów konnycb 
w Zakopanem, w biegu pocieszenia 
zwyciężył kpt_ Wilczyński, w zawodach 
skijoeringowych por_ Rojcewicz, zaś li' 
biegu kłusaków por. Skari~ński_ 

KRONIKA RADJOWA. 

Feljetony, koncerty i odczyty 
z rozgłośni łódzkiej P. R. 

Onia 9 lutego o godz. 17.35 w kon­
cercie symfonicznym usłyszymy pod ba­
tutą Grzegorza Fitelberga naprzód .kla­
syczn,' symfonję Prokofjewa, która mi­
mo maski historycznej, zresztą bardzo 
fantazyjnej, jest przecie znakomitym przy­
kładem sztuki nowoczesnej, następnie 
bezpretensjonalnie wdzięcz nil ,Serenadę~ 
orkiestrową Alfreda Caselli, wreszcie ba­
let góralski J_ A. Maklakiewicza . Zbój­
nicy', oparty na motywach pbdhalań­
skich. Solistą będzie skrzypek p. Józef 
Kamiński, który odegra koncert skrzyp­
cowy Edw. Lale'a, płynny, wdzięczny i-
rzadko grywany. . 

Dnia 9 lutego o god,.. 21.25 solista­
mi koncertu będą dwie solistki gwiazdy 
pierwszej wielkości: skrzypaczka p. Ire­
na Dubiska, która odegra fantazję Gou­
nod-Wieniawskiego z op. .Faust· oraz 
szereg drobniejszych utworów - i so­
pran koloraturowy p. Aniela S.zlemińska, 
która odśpiewa arie i pieśni o charakte­
rze popularnym. 

Dnia 10 lutego o godz. 16.20 o .Ma­
rynarce w9jennej w dniu swego święta' 
wygłosi p. Frankowski, nawiązując do 
rozwoju w przyszłości floty polskiej. 

Tegoż dnia o godz. 17.10 dyr. Wi­
told Hulewicz zajmie radjosłuchaczów 
najpiękniejszemi legendami wileńskiem i, 
które zostaną podane w formie obrazów. 

Dnia 11 lutego o go.:!z. 17.10 trans­
miłowany będzie ze Lwowa odczyt red. 
Michała Rolle p. t .• Gawęda o kobiecie 
polskiej', w którym odna dą radjosłucha­
cze tyPy i sylwety kobiece, począwszy 
od Rzepichy - żony Piasta i . Wandy­
legendarnej królowej polskiej, 6kończyw­
szy na bohaterskich lwowiankach z o­
kresu wojny ukraińskiej . 

Dnia 11 lutego o god l. 20 p. Marja 
Ehsowska w fejjetonie p. t. • Przesądy 
człowieka bez przesIIdów' . rozważy pe'j 
wie n gatunek subtelniejszych przesądów, 

zakorzehlonych głęboko w psychice ludz­
kiej, jak sję zdaje nieskodyfikowanycb 
przez blIdaczy kultury czy etnografów, 
z któremi to spotykamy się u ludzi pro,­
tych, jak i uczonych. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. B lutego 1982 rokII. 

GOTóWKA. 
Dolary 11.89.50 

CZEil_ 
Belgja 124.45 
Bolandja a59.80 
Londyn 30.80 
N.-York czeld 8.917 
N.-York kabel 8.922 
Faryż 85.13 
Praga 26.H 
Szwajcarja 174.111 
Włocby 46.55 
Serlin 211.90 

AKCJE. 
B-k Polski 99.00 
Sole Potaao"l" 87.0' 
Lilpop 13 .. 75 

PAPIERY PilS'rWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% po~. budowlana 81.25 
4% in westycyjna 85 00 
5 %kolJwer3yjnll 40.25 
4% dolarowa 4400 
7% stabilizacyjna 55.50, 53.25, 5i.OO 
8% B. G. K_ . 94.-
41/,% ziemsko zł. 41.00 
5% m. Warszawy 49.75 
8% m. WllI·szawy 6250, 68.75, i2.75 
S'/, III. Łodzi 6025. 60.00 
10% m. tl edlec 59.00 

• 
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~ Radjostacja W. P. N. 
.. Komerlj?-dramat . przygód, sensarji i emocji. W rolach Irłównych: 

WIIlam Hames pamIętny z fIlmu TAjemniczy Dżama - Charles King 
. Poiły • Moran. . 
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w roli głóWDP.j (Dolore~) Costello. Bohaterka z filmu 
Arka Noego. 

2 obi az. Wielki sensacyjny dramat pionierów hustyoi 
zachodniej p. t. 

Wilk:- i szakale 
w roli gł. Pies-Wilk Rin-tin-tin. 

Do akt Nr. 12 1932 r · 

Ogłoszenie . 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, pny ul. 
Sienkiewicza 67 na za~adzie art. 1030 
U. P . C. ogłasza, że w dnin 16 lutego 
J 9112 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. 6-go Sierpnia Nr. 32 odbędzie się 
sprzedaź z przetargu puhlicznego rucho­
mości, należących do Abrama Pressmana 
i skłarlajllcych się z mebli oszlIcowanych 
nil sumę zł. 900.-

Łódź, duia 12 stycznia 1932 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 25 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 

rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. J 030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 16 lutego 
19112 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. 6-go S ierpnia Nr. 7 odbędde się 
sprzedaż z przetargu publicznpgo rucho­
mości, należl\cych do Izraela Slenickiego 
i składa~cych się z 170 metrów wełnia­
nego towarn paltowego oszacowanych na 
sumę zł. 1700.-

Łódź, dnia l 

Do akt Nr. B 2865, 2866, 2867,286 : 2869, 2870. 
~I, 2872, 2873, 2883, 1884. 288~, 28861931 r; 

Ogloszenie . 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łodzi, 

10 Rew. zamieszkały w mieście Łodzi prsy 
ul. Przejazd pod nr. 40, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, t. w dniu 19-9o lulegą 
1932 r, od ~O?z. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
ŁaglewnlckJeJ Nr. iD odbędZie się sprzedaii­
z przetargu pubIicz. ruchom., naletącyeh do 
Noecha Lism.n •. Jcka Goldberga. Szmula Ro­
zenberga, Izraela-Jcka Diamanda i skład..,. 
jl\cych się z autobusu t . • Brockway· w dobrym 
stanie, llS 24osoby, koloru czerwonego z szyl­
dem przymocowanym na nazwisko "Noe\iD­
Lisman' oszacowan)'ch na sumę Zł. 2000. 

Łódź, dnia 3 lutego 1932 r. 

Komornik L. HOLLAS. 

Do ak Ntr. B 63 1932 r 

Ogłoszen ie. 
Komornik Sądu GrodzIdego w Ł~dZi, l~-go 

reWiru, zamIeszka.ły V( Łodzi przy ."ii6nkiewJ­
cza nr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 18 lutego 1932 r. od godz. 
10 rano w ŁodzI prz), ul. Andrzej .. nr. 17 
odbędZIe się sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruohomoscl nal eżlIcych do Mieczysława ZII­
bers. pIca I składaJlIcych się z mebli oszaco­
wanyoh na sumę zł. 6DO.-

Łódź, dnia 13 stycznia 1932 ... 

Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt. Nr. H 2Q,l 1932 r. 

Ogloszenie. 
. Komornik Sądu Grodzkiego w Łod.i re­

wiru lfi dm. w Łodz i, przy ultey Sit=nkjewi­
." 'Nr. 67 na zasadZie art. HrJO U. P. C. o-

LlmanowskJego 3e 
Nast~pny prolrTam Niewolnica mi/ości 

w roli gł. J. Smosarska. 

KONKURS 

I g aSH, ż. wdniu 17 lutego 1932 r. od god •. 
• 10 raI o w ŁodZi przy ul. Piotrkowskiej a9 

"'--""-~~~ ________ =_ I odbęd. l e się sprzedaż z przetargu ruchomoścI, 
nr .. le~ąc:ch do ZWiązku M/odzieży Chneścilśn­
sklej Polska y: M. C. A. l skł .. daJących się z 
kasy pa.n"erneJt maszyny do pisania radjo-

I 
aparatu, '!ortepianu i książek oszaCO~&D,feb. 
nIL sumę zł. :;~~O-

n~ s~ałlo\fi~ko dyrektora Kasy Cborych w Pa­
bJumcllch, która dzłalalności ą ",wą obejmuje 

powiaty admi nistracyjno: 

Łaski i Sieradzki. 
KandJ:daci. na to stanowis!'o winni wykazać, że: 
l. POSI ... dal/l obywatelstwo polskie, 

. 2. czynią .zadośĆ warunkom przepisanym wart. 25 ust. 
l I 2 Rozporzl\dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
listopada 1930 r. (Dz. U. R. P. nr. 81 poz. 635) przy ewen­
tualnem u względllieniu art. 76, zdanie drugie, tegoż rozporzl\­
dze0\8. 

Wynagro.dzen~e za .prar.ę na tem stanowisku b~dzie nsta­
one przy zaWIeraDlU umowy służbowej . 

. Nadanie sta,now.iska_ nastllpi prowizorycznie z tern, że w 
lrall~ zada walnlaJllceJ pracy na .tem stanowisku, n&StĄpi Itabi­
t,/JlcJa. Slo.owme do postauowitn przepis~w służbowych. 

. PodaDle udokumen.tow8n~ uwierzytelnionemi odpisami 
śWIadectw należy składac IV Kasie Chorych w PabjB r icach w 
zaPleCzęlow8nycII kopertach z napisem: "Konkurs na stanowi-
8ko dyrektora Kasy C~orych w Pabjanicach"-do godziny dwu­
nasteJ w połndnie dnia 15 lutego 1932 r. 

Do . podania nalety dollICZYć dokładny opis tycia, (cnrri 
eąl~m wltae) ze s~czegól nem u wz"lędnieniem pracy w insty­
IUcJach ubezpieczeń społecznycb. ~ 

. Podania. które pozostan~ bez odpowiedzi, naleźy uwatać 
l& menwlględnion8. 

Pabjanice, dnia 6 lutego 1932 r. 

Komisarz Zarządzający Kasy Choryoh 
w Pabjanicach 

( - ) E. Łopuszański. 

SZKŁO OK IENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspek!owe w wielkim wyborze. 

Smaczne OBIADY 
domowe 

sporządzane na prawdziwych rlu~zczach . po cenach 
umiarkowanych poleca R~,STA URACJA 

przy ul. 6-go S ierpnia nr. 22 (róg Gdańskiej) 
Z poważaniem 

BaeznośeIA~enci(Jln 
powiększea por­

tretowyoh poszukiwa· 
nI w caleJ Poloce za 
wysokI! prowizJą,zwrot 
kosztów podróży I od· 

I 
powl.dni~ premjll.­
Dochód dzienny SI}-
40 zł Piszcie .Kra­
kUB", Tarnów,skrzyn­
ka pocatowa 11>8.26. 

Szkudlarek. 

Szkoł ... tańców tow ... r z , skich 

Karola Trinkhausa 
człOnka I'u.l.e. w Paryźu i Z N.CIi. w Pol •• e 

I'U.I.C. 
Przyjmuje zgłoszeUla na knrsy w gru­

pach i oddzielnie. 
W progr amie " Rumb ...... 

~-----------------------------~ p O L S K A Sekretarjat czynny od 10·ej do 22-ej. 

Łódź, Andrzeja nr. 17. 
Teldon 207-91. 

I Y, M.C.A., ~TIrsy .językó~ obąych 
\ / 

angIelskIego, D1emlecklego ,francuskl.go dla pan i panów 
POCZĄtkowe, średnie i wyższe. Bezpłatne kluby konwersacji 

. oraz kursy: 
w Łodzi f otogr ... f iczny i reklamy i umiejętności sprzedawania. 

PIotrkowska 89 Przyjmujemy j~zczt\ Zltplsy na nowe półroczne od IluIRgo ... b. 

.~ .. ~te~I~.!22:~~9~0~ . .. ' ~~~~~~~~~~O!p~ł~a~t~y~z:n~iz~·o~n~e~.~~~;;;;;;;;;;~~ 

Dr. med. 

CZESŁAW 

ROSTKOWSKI 
Anny 19, t e lefon 172-80. 

Leczenie ]Jrądtlm o wy~oki"m napięciu 
(d' Arsonval.) 

Łódź, dnia 30 stycznia 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKL 

Do akt. nr. B 203 1932 r. 

OGLOShEN IE. 
KomomIk Sądu Grodzkiego w Łodzi, r.­

wiru l~, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Sien­
ki ewicza 67 n.. zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłaSZA, za w dniu 17 lutego 1932 r. od godz. 
LO rano w Łodzi prz), ul. PiotrkowskIej nr. M 
odbędzie się sproedat z przetargu publiczne­
go Tuchomości, należących do r. .Piotrkowslti 
i Monosowski" I skladających się z maszyny 
do pisania, biurek I kasy· pancernej OSz&Co­
wanych na sumę zł 00.-

Łódż, dnia 3 stycznia 1932 r. 
Komornik J. RZYMOWSKI. 

DR. MED. 

:t'\4 ~c>ze:n.1;a,1 
AKUSZ~~R-GINEKOLOG 

11 Listopada n r. 19. 
(Koustautynow,ka). Tdelon 223 -34. 

Pr6yJmuie od 4 do 7 pop. od 1-2 ppl. 
w lecl.JJicy .POMOC". Limanowskiego ---

D O M 
nowo-wybudowany 

murowany, na p6ł placu, skladaj~cy się 
7 mieszkań, w razie sprzedaży 5 wolnych 

sprzedam 
natychmiast 

Wiadomość: ul. Wysocki go nr. 19 
przy Rzgowskiej. 

'-
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Dtwiękowy Kino-Teau Od wtorku dnia 9 lutego i dni następnych 

"Przedwiośnie" Najwięk ze arcydzieło 
stulecia p. t. Światła ' Wielkiego 

w wykonaniu CHARLJ<; CHAPLINA i VIRGINJI CHERHILL . 

..;..--------------- Nad program aktualnośei filmowe. 

Następny program: .NIEBEZPII!.CZNY RAJ" w rolach głównych Marja Malicka, Adam Brodzisz, 

Bogusław Samborski i inni 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

P;;:o:::o=.ą::-:t::ek;;-:l::ea:-:n=ló~w::-::w:-:rdn:1l~p:::o:::w::.':'z.-:o::-:::go:::dr.z-. ":"ł -:p~. -=p-., -:w~n~ie-'-dz~l~el;"-. i sWlęLa o g. ~ p. p. Olta1.l1l. o gouI. lV WIOU'. \)en)' ID leJ"c: l I~, U-W gr., 
rn~ gr. Knpony ulgowe po 70 gr. na wszyltkle miej l"" wain. we ,,"zyltkl. d 111 • wyjątldem sobót, niecl.lel I . ",I"t. 

UWAGA, PaBle-partout I bilety .,olnego weJ90la ., nlodzlele I ś .... lęta bez",zględnię. n lewa:lne. 

Diwlękowy Kino-Teatr 
WIELKI SZLAGIEROWY PROGRAM: 
2 SERJE RAZEM :-::-t :-: 

CORSO "L·u d Z i e 
ZIELONA Nr. 2/4. 

" EmocjonujĄcy dramat, w który~1 Uli tle barwnfgo życia artysiów cyrkowych 

a r e n Y 
l uipcnej Intrygi szantażystów, przewija, sie subtelna miłośĆ wiotki,.j akrobatki 
i miljonels ·arystokraty. - - ' Film, IlIczĄcy w obie nastrój i 8,.~aej~! 
Szczyt tf\chniki dźwiękowej! -W f,lmie tym bierze udział najwi(k~zy cyrk 
liwiata BARNUMAI - ROIlIans, dramat i sensacja zarazem I - Fascynnjąea 

(C Y R K O W C Y) intryga! - Emocja i wzru~zeDlt! - Potężna ak cja! - Zawrotne t.,mpol 

KINO-TEATR 

Dramat sensacyjny w 20 aktach. 
W roli f . 

głównej: rancIs 

Dziś! 

WstrzĄsajĄce efekty dźwiękowe! - Film podziwiany przez mlljonyl 

NIl~ program: Szam· .wantura W pOCI'ągu" W roli 2'llown
p
j: ???? 

p.nska f .rss p. t. lin KROi.. KO:lllKOw •••• 

Dziś! Następny program : 

R·ESU.A SA 
Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. "Jej Ekscelencja Miłość" 

" 
BROADWAY" POćz~tek seansów w dni poW"z. 

o godz. 5.30 7.:10 i Q.15. 

ul. Ktlińskiego 123 
Ork . . pod dyr. p. L. KANTORA. 

Przepiękny dramat salonowo-sensacyjny wg. głośnej sztuki teatralnej PHILIPA 
DUNNINGA i GEORGE ABBOTA. - W rolach głównych MERN.l KI!.NNEDY, . 

w soboty o g. ł, w nl.dzlele iśwlęta 
o godz. 3, 4.30, O, 7.30 i 9.15. I 

W sobotę, nIedziele i święta pao .. 
partout prÓcz urzędowych nl.waine. RWELYN BRENT i GLEN:-l TRYON. I 

Diwiękowy Klno-Teatr 

MIMOZA 
178. 

('Ula ;j~" '~ dn. 9 do poniedziałku dnia 
I. .L ~rgo lute,go 1932 r. wt 

Wstrząsająca tragedja trzech osób! 

LATA RNIA MORS·I(A 
W rolach głównych: IMOGENĄ ROBERTSON, 

JOHN MAC BROWN. ROBERT ELLIS. 

Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. 

Poczlltek lean.Ów, w dni pows.ednle o godzinie 4-oj, w .oboty, niodzlele 
I święta o godzinie 2-ej. Ootatnl le&n. o godz. Q.lO. Na pierwszy a.anl 

.... y.tkl. miejsca po 110 gr. 

--------~---------

I : .................................................................. .. 
l Łódzka Odlewnia Żelaza l 

f '.:::~ "FERRlJM" 
Właśc. : E, BAUER i A . WEIDMANN 

Łodź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218~20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 
Wszelkie odlewy z szarego . żelaza podług własnych 

lub nadesłanych modeli i rysunków 

- Wszelką mechaniczną obróbkę metali. -

~------------------------------.. -----
Kto chce ~~~ ~~I !18dDY ze- I. 
g.rek, jak rÓwDI.t wsz"lk~ inn" bi1uterję' I 

nieoh się zwróci do firmy 

~AN CHMIEL 
Piotrkowska 100. tel. 205--3S. 

~------------------------------.. '~ 

Obiady 
Imaczne I tanIO lrr 
daj. 11 Listopada 20, 
n wejśr.le IR. parler. 

1II111111l1ll1l1l11il1l1ll1ll!1II1I1II 

Bi2uterję 
.egarki nil raty, cenT 
gotówkowe p ole •• 
~Precio8a· Ptotrkow· 
~PCldwłlrzu . 

Otomanę sk"y" 
kową, tape .... 

leżankę, kr. •• la dę­
bowe, otomany uir' 
WAne, robota aoUdna, 
tanio sprzedam. gi­
lIósklego 100. Pr", .. 
d.lecki. 

J G t p8r8sOiOii e ry pić lub na· 

I prawIć n&jkorzystniej 
w pracowni Aadyń­
ski ego, Piotrko".b 
nT. 82 w podwórzu. 

Jeden pokÓj do ... ;:. 
najęcia. WiaH­

mość w adminlstr .. j 
.O.lennika Łódzkie­
llo·. 

Zgubiono kwit kal: 
cyjny Blektrowlł 

Łódzkiej n& Imię fir­
my W. Barueb I $ob ~2;~~~:J;!~~z~.r I '~J':"~ ~,! I~.~~"!,. Tel. 201.911. I moc~opłc,owych. ~ ____ ... ______________ _____ 

PrzJjmuje od 8-11 rano i od 3 -8 w., Na"Wrot 02. Tel. 213-18 I I /oszukuję facbOW­
czyni do Izydo/k .. 

wej ręcznej roboIJ.­
M. Faktar Ceglelnlan> 
19. II pt.or .!....f!e 

w niedziele i święta od 9-1. przyjmuje od 8-10 rllDO i od 4-8 w. 
w UJedz. i ŚW1Ąta od 9-12 w poło 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 

H EtffiLER L.:.USTRA 
pUjall,t« ęhoró/J $kórnlCh i we-I 

nerycznych 

PnYJm~.1 ';0 I~ r~i ~ ~ ~w:!:z .. 2: Di •• 1 
dzielę od 11·-2 po południu. 

Dla pan spec. od godz. "'-5 p.p. 
DlA uiezamo'Łnych ceny leczuic. 

w wiplkim wyborze poleca fIlbryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, \V ólczHńska 1 u9. 

Telefon 210-08. 

Kancela ja l':otarjusza 

Jana Zakrzewskiego 
prieniesiona została z dniem 6-go lutego 

1932 roku 

na ulicę Piotrkowską' Nr. 53 
(dawniej Nr. 74) 

I-sze piętro front. telefon 181~41. 

Pokój do wp,'ajęeia 
Wiadomość: ul\Qa 

Ogrodowa 26, Jl Bień, 
m. R. 

p ' 6C pokojowy duiy 
s.amoto..yy sprso­

dam t&nlo. 01erty dO 
_O,len oikaŁódlklee 

A gout, .. do sprsetl .. 
ży gilz i InkllP 

poszukuje ftrma . ... WI. 
towld', Lódi, Cegiel­
niana 19. Zj!los.onl' 
w god z. od 9 raD.;"". 

Oklejarka I ,u4.1-
ezarka mog~ .,10-

I si ć sIę do rebr, tl ~d. 
.Śwlatowid' , ~C.glel· . ________________ ._== .... ___ ;. niana 19. 

Cen.'TT oJ<:>"loszen. Za wleraz milimetrowy l-lamowy (ł lamy): przed tekstem I w tekoole 60 gr., Z& tekltem I komunikal)' łO g r., nekr ... 
oT ~ • lo/<1 - 30 /lr~ zwyczajne .a i wionz mllim, (strona 8 l amów) 12 /lr •• oglolzenia drobne 12 gr~ la wyraz najmnieji" __ 

UI&DLWIIłIlIIIIIUIIIIIIUl 1IIIAlllnlllllll l IIIUIllilii d. 1.20. dla p08ZukuJ"cych pracy \O gr., najmniej ... ogłolzenle 1 _ł. - Oglo .. enla zamiej lcowe o 30 proc. droiej, ~ IlU Ul IIi: firm z"/lranicznych o 100 proc. drożoj. Za terminowy druk ol<ło .. en. komunlkalÓW I ofiar admlnlotracja nie odpowiad ... 
Cen, prenu.mer.tY' mi.llęclni. w Lod,t .zl. S.IIO. nK prowmr.Ji ,/. 6.10. za odnou"nl. do domu łO llr. - Prenumeratę przerwa!' można tylko l-go i 16-go k."dogo mleoriĄC&<_ 

Iledaktor: JÓS';ef Przyhylski "ta wyOawDlotWO: ~Dluna Wlłlt"WIIII.I. Druk L. TarJcowekiego. CegieJniaDa 19. 
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